
Ner 67. Kraków, Wtorek Marca 1886. Rocznik X X X IX .
wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.
P r e n u m e r a t a  wynos i :

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

Pooztą w państwie Anstryackiem..............................................
j  Pa „ Niemieckiem...............................................

B, do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego . . .  32 złr. 8 złr. 3 złr

p ra y jn iijr  się tylko od Ig o  do nifntniego dnia w miesiącu. — I.laty 
i pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
lo Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

"pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopbmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u me r a t ę  pr z y j muj ą :

Administracya „CZASU" w K rakow ie i urzędy pocztowo, d ta j i to w ą  p r a a a a a r a tg  księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłonesla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitov yn.'i za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
Nadedane (na 3 stronie dziennika) «d miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — Ogłoaienia 1 presameraię przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunalskiej L. 4 ; 'w Paryia wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiednia pp. flaasenstein 4  Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be; linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Har burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golf schmidt A C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daub* & C.
W W am awie przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dni* Igo Kwietnia 1886 r.

Z  p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
A u strya ck iem  :

na cały rok 2 4  złr.
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

złr. 1 2  złr. O złr. 2 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek.
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2 6  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

H T  Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Rehlamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą byc uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Iru dziennika. Nu 
mera zagubione mogą byc dostar 
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  poczto  
w ym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj
muje Administracya „Czasu," tu
dzież ajeneye pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynclela, han 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukllń 
sklego w hall Sukiennic 1. 6, kslę' 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
P«*zy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

w ‘“ Lwowie przyjmuje prenu
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr. 2 przy 
ulicy Trybunalskiej, “̂ f l
2 1 ^ *  Stali prenum eratorowie „C zasu" mogą o- 

trzym ać kompletne dzieła Wincentego P o l a  w 10 
sporych tomach za zniżoną cenę 16 złr. 
(cena sklepowa 30 złr.), Zamówienia za  nade
słaniem  przypadającej kwoty przekazem  poczto
wym przyjmuje Administracya „C zasu" w Krakowie.

Przegląd Polityczny.
Kraków 22 marca.

W dalszym ciągu ogólnej dyskusyi budżetowej 
przemawiali w sobotę Vosniak i hr. Dzieduszycki 
z prawicy, a Dr Menger i Pacher z lewicy. Prze 
bieg tej dyskusyi podajemy poniżej w z więzłem 
streszczeniu. Dotąd w ogóle przemawiało pięciu 
mówców z lewicy, a czterech z prawicy. Na dzi-

siejszem posiedzeniu przyjdzie pierwszy do głosu 
ks. Alfred Liechtenstein, poczem w zmienionej 
wskutek wzajemnej zamiany kołei przemawiać bę 
dą: Dr Pickert, Tonner, Dr Tomaszczuk, Dr Za 
czek, Strache i Fr. Weber. Nie zdaje się* ażeby 
przemawiało więcej, jak po ośmiu mówców z obu 
stronnictw Izby. Jeneralnymi mówcami będą pra 
wdopedobnie ks. Czartoryski, lub też hr. Clam 
z prawicy, a Dr Herbst z lewicy, którzy wraz 
z jeneralnym sprawozdawcą budżetu Drem Mattu 
szem przyjdą zapewne jutro do głosu. Spodziewają 
się także, iż dziś lub jutro zabierze głos minister 
skarbu Dr Dunajewski.

Węgierski minister hr. Szechenyi konferowa: 
w sobotę dłuższy czas z baronem Passwaldem, a 
następnie z hr. Taaffem, poczem odjechał napo 
wrót do Pesztu. Budap. Corr. donosi, iż i tym ra 
zem nie osiągnięto w sprawie ugody porozumienia 
co do wszystkich szczegółów spornych kwestyj 
Dalsze rokowania toczyć się będą w drodze pi
śmiennej, a jeżeliby i takowe nie doprowadziły 
do pożądanego rezultatu, w takim razie odbędzie 
się przed frryami wielkanocnemi jeszcze jedna 
wspólna konfereneya wszystkich ministrów, bio
rących udział w toczących się rokowaniach ugo
dowych.

Sejm węgierski nie przyjął wniosku co do znie 
sienią instytucyi wirylistów i odrzucił szowinisty
czny wniosek, żądający wykluczenia z wydziałów 
municypalnych tych wszystkich, którzy ani czytać, 
ani pisać po węgiersku nie umieją. Zbijając ten 
ostatni wniosek, wskazał prezes ministrów Tisza 
na to, iż jest wielu uczciwych i zacnych ludzi 
w kraju, którzy w ogóle ani pisać, ani czytać nie 
umieją, a co się tyczy specyalnie znajomości ję 
zyka węgierskiego, to nawet w samej stolicy prze
bywa wielu szanownych obywateli, którzy po wę
giersku nie umieją, ale nie przeszkadza to im być 
dobrymi patryotami.

Kroacka deputacya regnikolarna odbyła w so
botę pod przewodnictwem Vukotinowicza posiedze
nie, na którem byli obecni wszycy członkowie de- 
pntacyi, tudzież ban hr. Khuen Hederwary, mini
ster Bedekowicz i prezes Sejmu kroackiego Mirko 
Hrwat. Przedłożony przez Miskatowicza elaborat 
nuntium został w ogólności przedyskutowany i 
wzięty za podstawę rozprawy szczegółowej.

Morning Post ogłosiła telegram z Wiednia, do
noszący, ze rząd austryacki, skutkiem ważnych 
rozporządzeń wojennych rosyjskich nad granicą 
Rnmunii, postanowił zgromadzić pewną część 
wojsk swoich nad południową granicą monarchii. 
Fremdenblatt zaprzecza tej wieści, uważając ją za 
zwykłą kaczkę dziennikarską.

Posłowie Kantak i Chłapowski (Stan.), zapro
testowali w komisyi przeciw pogwałceniu konsty 
tncyi przez projekt do ustawy kolonizacyjnej, a 
gdy komisya. nie zważając na protestacyę przyję 
a zasadnicze jej pnnkta, ustąpili 7. niej i zawia

domili o tem Marszałka Izby, z umotywowaniem 
swego kroku.

Znany berliński korespondent Koeln. Ztg donosi, 
że ks. Bismark, zwątpiwszy już o możności za
prowadzeniu monopolu, kazał przygotować inny 
irojekt nowego opodatkowania gorzelni z wyso- 
tiemi premiami eksportowemi, łącznie z opodat
kowaniem wyszynku wódki.

Chociaż w grucie rzeczy nie pozostanie nic in
nego rządowi niemieckiemu, jak chwycić się tego 
środka, jednak zaraz po oświadczeniu Norddeutsche 
AUgemńne Ztg , że książę Bismark nie odstąpi od 
monopolu i będzie tak długo przedkładał wniosek 
ządowy, aż się większość dla niego znajdzie, tu

dzież po świeżem orzeczeniu ministra Scholza, że 
Windthorst jeszcze monopolu dożyje, zwrot ten 
zdaje się za nagłym. W kołach parlamentarnych

uważają go też za wieść tendencyjnie puszczoną 
w celu wywarcia pewnych skutków.

Najpierw znaczna część konserwatystów zapi
sała się jedynie dlatego tak bezwzględnie do 
gwardyi przybocznej ks. Bismarka, że się po mo
nopolu podniesienia dochodów ze swych gorzelni 
spodziewała. Dla tej części ma teraz widok „wy
sokich premij eksportowych" być wędką, aby icb 
w bezwzględnom posłuszeństwo utrzymać, aż wszy
stkie wnioski rządowe w sejmie pruskim za jej 
pomocą uchwalone zostaną.

Widok wysokiego podatku na destylarnie i wy
szynk wódki ma znów wpłynąć na zmiękczenie 
tych kół, z których dziś główna opozycya prze
ciw monopolowi wychodzi. Wszakżeż już Herbert 
Bismark groził swym wyborcom uciążliwą wyso
kością podatku kon8umcyjnego na wódkę, jeśliby 
monopol nie przeszedł.

Strachy jednak, szerzone w tym kierunku, nie 
wywrą wielkiego skutku; wiadomo bowiem po
wszechnie, że jeżeli parlament zgodzi się w zasa
dzie na podatek konsumcyjny od wódki, nie zgo
dzi się nigdy na przesadna i rujnującą wysokość 
jego.

W komisyi Izby panów Sejmu pruskiego miało 
być w sobotę odczytane sprawozdanie, przygoto
wane w sprawie kościelno politycznej. Biskup Kopp, 
wiedząc, iż w Rzymie nie są zadowoleni z po
stanowień komisyi, niebyt wcale obecnym na tem 
posiedzeniu.

Dzienniki francuskie zajmują się w tej chwili 
żywo omawianiem licznych związków małżeńskich, 
jakiemi rodzina Orleanów ma się w niezadługim 
czasie połączyć z kilkoma dworami europejskiemi.

Wiadomo już, że następca tronu portugalskiego 
jest zaręczonym ze starszą córką hrabiego Paryża. 
Teraz utrzymują, że druga córka jego, księżniczka 
Helena, ma wyjść za księcia Alberta Wiktora, naj
starszego syna księcia Walii, następcy tronu an 
gielskiego, który sobie zamęścia tego bardzo ma 
życzyć. Głoszą także, iż carewicz Mikołaj Aleksan
drowicz ma pojąć za żonę księżniczkę Małgorzatę, 
drugą córkę księcia Chartres.

Z powodu tego ostatniego zamiaru roatrymonial 
nego odwołać miał rząd francuski z Petersburga 
ambasadora swego, jenerała Appert, którego żona, 
narodowości duńskiej, będąc zawsze dobrze wi
dzianą na pokojach carowej Dagmary, a sympa- 
zując z Orleanami, miała w sprawie tego projektu 
małżeńskiego niemałą odegrać rolę.

W omawianiu tych pogłosek — Bóg wie, o ile 
prawdziwych — wentylują dzienniki francuskie 
znowu kwestyę wydalenia książąt; niewszystkie 
jednak zgadzają się na to, aby wydalenie było 
dobrym środkiem przeciw agitacyom dynastycz
nym. Niektóre podzielają zdanie dep. Boyen, wy
rażone na jednym z meetingów, że lepiej jest za
trzymać książąt w kraju. Będą oni tu — mówił 
on — do dyspozycyi ludu, cennym fantem zabez 
pieczającym od niebezpiecznych agitacyj, którym 
by się, będąc za granicą, swobodnie oddawać
mogli.

Bardzo niemiłe wrażenie miały wiadómośoi te 
zrobić w Berlinie i mówią, że z tej to przyczyny 
napadały niedawno Koeln. Ztg a za nią i Nordd. 
Allg. Ztg na ponawiające się zachcianki odwetu.

W sprawie rumelijskiej donoszą do Pol. Corr. 
z Konstantynopola:

„Jednemu z poselstw tutejszych— podobno fran
cuskiemu — doniesiono z Zofii, że książę Ale
ksander bliskim jest ulegnięcia woli mocarstw. 

Uradowana tem Porta zasiągnęła zaraz telegrafi
cznie bliższych wiadomości z Zofii. Nadeszła je
dnak wiadomość, która sprawiła zupełne rozcza
rowanie. Mimo nacisku, wywieranego przez wszy
stkie mocarstwa, nie wyjmując angielskiego, ksią

żę Aleksander trwa niezłomnie w postanowieniu 
nieprzyjęcia innego warunku, jak wyłuszczonego 
w swej nocie ostatniej. Zanowa odwołał dlatego 
że dopóki pierwotne brzmienie warunku, tyczące 
go się gubernatorstwa w Rumelii, przywróconem 
nie zostanie, wszelkie dalsze rokowania uważa za 
zbyteczne.

„Przygotowania do konferencyi zawieszono tym 
czasowo. Między mocarstwami zaś odbywa się 
wymiana zdań, czyby bez względu na żądanie 
księcia Aleksandra nie sankeyonować układu tu 
recko- bułgarskiego. “

W Zofii ostatnia wiadomość wywołała wielką 
radość, niema bowiem innego układu, jak podpi 
sany przez Zanowa, a ten właśnie zawiera wa
runek, którego książę Aleksander żąda. Mocar
stwa zastrzegłyby sobie jednak w takim razie nie 
zawodnie prawo ingerencyi swej po upływie lat 
pięciu.

W Konstantynopolu wiadomości o wielkich roz 
ruchach, na jakie się zanosi w Macedonii i Alba 
nii, budzą znaczny niepokój. Porta stara się o po 
życzkę w Paryżu.

Grecy zwołali już ostatnie rezerwy, formuj*, 
legie ochotnicze z Albańczyków i Macedończyków 
i okopują się w kilku miejscach w Tesalii.

Rozruchy socyalistyczne w Leodyum miały dość 
znaczne rozmiary. Że nie przybrały groźniejszej 
postaci, przypisać należy energii rządu, który wcze 
śnie chwycił się stosownych środków.

W Brukseli były przygotowania do najsilniej
szego ruchu, ale ten wcześnie rozwiniętemi środ
kami ostrożności w samym zarodku powstrzyma 
nym został. Wre jednak dotąd spodem, jak pot 
zarzewiem.

Pocieszną jest pozycya, w jakiej się z powodu 
tych gotujących się ruchów znajduje burmistrz bru 
kselski Bals. Jest on jednym z ojców intellektual 
nych anarchizmu, a dziś, zmuszony rozkazami wyż 
szej władzy, musi zakazywać wszelkich manife 
8tacyj. Im więcej ze strony anarchistów liczono 
na jego pobłażliwość, tem większe odium spada 
teraz na niego i nie zbywa podobno nawet na 
niebezpiecznych odgrażaniach się na niego.

Wbrew twierdzeniom Daily News, organu mini
sterialnego, że Gladstone wystąpi ze swym pla 
nem irlandzkim przed parlamentem, utrzymuje 
Standard, że Gladstone, aby uniknąć rozbicia się 
gabinetu, chce się na teraz wyrzec expropryacyj 
nej części swego programu i tylko projekta swe* 
odnoszące się do Home Rule przedłożyć parlamen 
towi. Daily Telegraph wyraża z tego powodu 
zdanie, że już sam zamiar zwołania parlamentu 
irlandzkiego i nadania mu szerokiej kompetencyi 
w sprawach autonomicznych, rozbije gabinet. Dai
ly Chronicie nazywa plan Gladstone donkiszonadą.

KORESPONDENCYA „CZASU.1
Lwów 21 marca.

(X ) Jesteśmy w sezonie walnych zgromadzeń 
rozmaitych instytucyj finansowych, które członkom 
swoim zdają sprawę z zeszłorocznych czynności. 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie „Spółki zalicz 
kowej Stowarzyszenia urzędników z nieograniczo
ną poręką," która w r. 1873 rozpoczęła skromne- 
mi funduszami swoją działalność, a dzisiaj nale
ży już do poważniejszych instytucyj, liczy bowiem 
2898 członków, którzy tytułem udziałów wpłacili 
sumę 289.018 złr. W r. z. udzielono zaliczek 
w kwocie 230.576 złr., z których spłacono 195.697

złr. Czysty zysk w r. z. wynosił 18.360 z łr.; z tej 
kwoty uchwalono wypłacić tytułem 6% %  dywi
dendy od udziałów w kwocie 262.945 złr., kwotę 
17.091 złr.

Dzisiaj odbyło się znowu walne zgromadzenie 
„Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielni
ków - mieszczan lwowskich," które w tym roku 
obchodzi 25-tą rocznicę swojego założenia, a które 
również rozpoczęło małemi funduszami, a dzisiaj 
rozporządza kapitałem żelaznym w kwocie 32.727 
złr., wspiera 19 podupadłych rodzin i 6 inwali
dów. Założyciele Stowarzyszenia dobrze się za
służyli stanowi rękodzielniczemu, albowiem nastrę
czyli mu korzyść, jakich za małą roczną wkład
kę, wynoszącą rocznie około 5*60 złr., osiągnąć 
trudno.

Dzisiaj odbyła się także poufna narada znacz
nej części członków nowej Reprezentacyi miej
skiej, w celu zastanowienia się nad wyborem pre- 
zydyum Rady na 3 lata. Liczebną przewagę w tem 
zebraniu miała „t. z. inteligeneya." Postanowiono 
nie zmieniać nic w dotychczasowym składzie pre- 
zydyum. Komisya weryfikacyjna, wybrana w ze
szłą środę, ukończyła już swoję czynność i spra
wozdanie przedłoży w bieżącym tygodniu z wnio
skiem zatwierdzenia wyboru wszystkich 100 ra
dnych. W przyszłym tedy tygodniu będzie mogła 
Rada ukonstytuować s(ę i wybrać prezydyum.

Zmowy robotników, sygnalizowane nam w osta
tnich dniach z Francyi i Anglii, znalazły i u nas 
naśladowców. W fabryce parowej wyrobów sto
larskich „Braci Wczelaków," przy ulicy Łycza
kowskiej, która to fabryka wyrabia głównie ozdo
bne parkiety i obejmuje roboty przy wszystkich 
znaczniejszych budowlach kolejowych, a znaną 
jest także Krakowowi, dostarcza bowiem roboty 
stolarskiej do monumentalnego gmachu uniwersy
teckiego, — około 50 robotników urządziło zmo
wę — domagając się podwyższenia płacy i skró
cenia czasu pracy. Zauważyć należy, że ta fabry
ka, w ciągu sezonu budowlanego, pracuje dniem 
i nocą, zmieniając oczywiście robotników. Prze
bieg zmowy jest łagodny i zdaje się, że między 
pryncypałami a robotnikami przyjdzie do skutku 
porozumienie.

Wiedeń 20 marea.

f  Ogólne rozprawy nad budżetem, toczące się 
już dwa dni, są wprawdzie przewlekłe, ale do
tychczas dość blade i bez życia. W poprzednich 
rozprawach adresowych w październiku r. z. na
kreślili już mówcy każdego stronnictwa parlamen
tarnego ogólne poglądy na położenie wewnętrzne, 
Da działanie rządu i zaznaczyli stanowiska swoich 
jartyj, którego to zadania dokonywano zwykle w in
nych latach, w których nie było rozpraw adreso
wych, przy dyskusyi nad budżetem.

Z polskich posłów przemawiał dzisiaj poBeł 
D z i e d u s z y c k i ,  a podacie zapewne w obszer- 
niejszem streszczeniu mowę jego, w której rozwi
jał zapatrywania swoje na obecne przesilenie eko
nomiczne, grożące zmniejszeniem się dochodów pań
stwa, starał się wskazać środki zaradcze i odpie
rał zarzuty poprzednich mówców centralistycznych, 
czynione autonomicznym stronnictwom i narodo
wym ich dążeniom.

Wśród dalszych rozpraw ogólnych nad budżetem, 
rtóre jeszcze przez dwa posiedzenia, w poniedzia
łek i we wtorek, toczyć się będą, zabierze głos 
w imieniu delegacyi polskiej ks. C z a r t o r y s k i  
ub p. C z e r k a w s k i .  Przeto zapewne dwóch tyl

ko mówców przemawiać będzie zpomiędzy czte
rech posłów polskich, których Koło polskie wy
znaczyło do zabrania głosu w Izbie, gdy nara
dzało się 18go t. m. na poufnem posiedzeniu nad 
kierunkiem i treścią mów, które w jego imieniu

Towarzystwo Warszawskie.
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przez

Baronową X. Y. Z.
(42)

(Ciąg dalszy).
W świetnej swej przemowie do Wesela F igara  

Beaum archais dzieli dworaków na trzy  kategorye, 
dające się także doskonale zastósować do tych, 
co u nas tytularnie dw orskie p iastu ją urzęda, 
i szam belańskie noszą klucze. P ierw szą nazyw a: 
1’homme de la cour, kwalifikuje ją  jak o  un noble 
etat i pow iada: qu’il est 1’homme de ąualite vi- 
vant avec la noblesse et I’eclat que son rang lu i 
impose, aim ant le hien p a r  gout et sans inter et; 
loin de ja m a is  n u ir  d personne, il se f a i t  esti 
mer de ses m aitres, aim er de ses egaux et respecter 
des autres. Nie je s t ona jednak jedyną. W śród tu tej
szych dworaków znajdziesz i szambelanów bardzo 
podobnych do tego, jak im  w Jow ia lskim  bawi nas 
Ż ó łkow sk i, znajdziesz typy iście warszawskie, 
w yobrażające sobie, że te klucze i m undury dają 
im ja k ą ś  specyalną pozycyę i w społeczeństwie 
znaczenie. I  m iędzy nimi będą tacy, którzy cię 
tylko zabaw ią; będą inn i, co oburzą i zgorszą. 
Jeśli ktoś opowiadając o sobie da ci z lekka do 
zrozum ienia, że mu się Excellencyi ty tu ł należy, 
że musi być niezmiernie ostrożnym , bo na niego 
wszystkich oczy zwrócone, jeśli w najbardziej na
wet zaufanem kółku będzie ci się z każdem  sło
wem wahać, a kiedy o rządzie i jego postępowaniu 
mowa, zrobi minę taką, jakby  mu tego w szystkie
go przykro słuchać było, bo on także do tego 
rządu należy i solidaryzować się z nim musi, — 
wszystko cię to niezmiernie zabawi, ale powiesz: 
fredrow ski to szam belan, śmieszny, lecz nieszko
dliwy.

W eź jednak  np. ty p , k tóry  w swojem przeko 
naniu w ielką polityczną spełnia misj^ę i na świe 
czniku spełecznem stoi, a je s t w gruncie niczem. 
Zdarza się, że z tej kategoryi człowiek niezale
żny i niczego w łaściwie niepotrzebujący, z zam i
łowania przed każdym , naw et najm arniejszym  
władzy reprezentantem  korzyć się i poniżać bę 
dzie, lada orderzynę z najw iększą rozkoszą złapie, 
dla jednego więcej na mundurze galonu gotów się 
we dwoje zgiąć i po rękach każdego wpływowe
go dygnitarza całować; s e r w i l i s t a ,  który pozy-1 
skanych tą  drogą dostojeństw i honorów naw et 
dla siebie, dla osobistego interesu zużytkować nie 
potrafi; „S trachajło", który  w łasnego cienia oba
wiać się będzie i w jednej tylko umie stanąć po
staw ie: pokornego dw oraka, o nową jak ąś  gw iazd
kę (ub świecidełko tentującego.

Nie mówię już o kraju, ale ani ludzie należący do 
tego typu ani n ik t żadnego z tych dostojeństw  i rang 
dworskich nie będzie miał pożytku; oni się boją na
razić jlokajowi m inistra, a  każdy z nich um arłby ze 
strachu, gdyby mu przyszło przemówić za kim słów
ko, lub wstawić się w czyimś interesie. Ten typ to już 
nie będzie l homme de la cour, ale zaliczyć go przy j
dzie do tej kategoryi Beaum archais’go (1’homme de 
cour) pressant la m ain  d tout le monde en glissant 
chemin a tr  avers; m enant finem ent son in trigue  
avec Va ir  de toujour servir; ne se fa isa n t point 
d’ennemis mais donnant, pres d’un fosse, dans
I'occasion, de I’epaule, au m eilleur am i  laissant

p a rt tout prejuge qui p o u rra it ra len tir  sa 
marche; souriant a ce qui lu i deplait et critiquant 
ce qu’il approuve selon les hommes qui I’ecoutent. 
Słowem ja k  pow iada L a Fointaine:

Prenant tout, pour le fa ir e  court,
E n  veritable homme de cour.

Obok tego typu stanie inny, równię dw oraka, je sz 
cze od tam tego zabawniejszy, tylko bardziej naiwny. 
Ten będzie się miał za paladyna monarchicznych 
zasad, i kiedy o królu hiszpańskim  powiesz coś 
sw obodniejszego, zatknie uszy i słuchać nie zechce, 
pow tarzając z swej głębokości:

— Q’u ’une tete couronnóe est toujours une tete 
- '  couronnee.

D la niego gw iazda orderowa, nowa lenta  jest 
szczytem marzeń i ziemskiego szczęścia, dwór 
i obcowanie z książętam i krwi, M achometa rajem . 
K iedy otrzym a nową jak ą  wstęgę, pójdzie na grób 
rodziców modlić się pobożnie w najgłębszem  prze
konaniu, że ich w łaśnie w stawiennictwu w n ie 
biosach szczęście to i b lask zawdzięcza, w niego 
potrafisz żartobliwie wmówić, że kra j cały widzi 
pomyślną dla siebie wróżbę w łasce, ja k a  na tę 
dostojną pierś spadła. W szystko to weźmie za 
dobrą monetę, naiw nie uwierzy, że ma stanowisko 
i j‘est personatem. Z takiego więcej się śmiać, niż 
się nim gorszyć należy.

Nie zabraknie jednak  i trzeciego w skazanego 
w ulubionym moim autorze gatunku d w o ra k a :
courtisan p a r  m etier  „haut et bas cl la fo is,
ram pant avec orgueuil, ayant toutes les pretentions, 
sans en ju s tifie r  une, typu m arnego bez charak
te ru , zdolności, zasad , który poniżając siebie, 
poniża także pośrednio i społeczeństwo, 7. którego 
w yszedł, szukającego nietylko platonicznych ho
norów i dostojeństw, lecz zysku i m ateryalnej 
korzyści. Dla tego będzie każda droga dobra, 
każdy cel godziwym. Straciwszy m ajątek, gotów 
naw et przejść na prawosławie, aby mu tylko nie 
zabrakło kaw ałka  chleba i do hulanek środków; 
on swój tytuł dworski zużyje na in teresa i geschd- 
f t a  on swe stosunki obróci na to, by jak ąś  otrzy
mać synekurę, i ciągnąć z niej dochody.

F igury  nędzne, płaskie, wstrętne, bardzo na szczę
ście na warszaw skim  bruku w yjątkowe, istniejące 
jednak  i dla tego milczeniem pominąć ich nie 
wolno.

Ja k  we wszystkich poprzednich listach, tak  i tu 
powtarzać ci muszę, że nie o same dodatnie spo
łeczeństwa naszego idzie mi strony, lecz o wierny 
jego obraz, o prawdę, k tóra  nie pozwala zatajać 
chociażby najciem niejszych rysów , w ypierać się 
naw et wyjątków . Zanadto jesteś rosądna, ażebyś 

' m iała z tego grem ialne w yciągać wnioski —  i 
I wiesz zbyt dobrze, że ogół za pojedynczych od

pow iadać nie może, zwłaszcza jeśli, ja k  u nas, 
podobne egzem plarze bynajm niej tolerowane nie 
są  i wszyscy ludzie poważniejsi*, doskonale na 
nich poznać się i swoje o nich zdanie dać uczuć 
umieją, a towarzystwo także od nich stroni i tylko 
wyjątkowo, a bardzo niechętnie przyjmuje.

Św iata finansowego W arszaw y, jego historyi, 
pow stania, prądów , zasad i zwyczai nie może po
znać dokładnie ten, co nie przypatrzył się całej 
działalności Leopolda K ronenberga i nie miał spo 
sobności studyować je j in  anim a vili. Postać to 
niezmiernie wybitna, tytan, który nasz św iat han 
dlowy sam niemal stworzył i nadał mu cechy, ja  
k ie  pomimo wszystkiego do dziśdnia się jeszcze 
ostały. Rzecz dziwna, że n ikt się dotąd nie zdo
był na w ystaw ienie L. Kronenbergowi trwałego 
literackiego pom nika, że n ik t nie napisał wyczer
pującej i zupełnej życia jego biografii, chociaż po 
dobna praca je s t i wielce ponętną i dla badaczy 
ekonomicznego rozwoju W arszaw y i Królestwa 
niezmiernie w ażną.

Studyum Kraszew skiego w Athaeneum  nazwać- 
by raczej można wspomnieniem osobistego przy
jaciela, aniżeli naw et m ateryałem  dla późniejszego 
biografa. Jakim  był Leopold K ronenberg człowie
kiem, możesz się ztam tąd dowiedzieć, ale co w ła
ściwie dla kraju zrobił, jak ie  olbrzymie położył 
dlań zasługi, opisu przewrotu w finansowym św ię
cie naszym dokonanego, zasad w nim wszczepio
nych, zwyczai zaprowadzonych i t. d. nie znalazła
byś wcale. Naturalnie, że braki te uzupełniać, nie 
może być mojem zadaniem , pragnęłabym  tylko 
współczesne* finansowej W arszaw y sylwetki uzu
pełnić tą  jed n ą  pośm iertną, w przekonaniu, że tak 
wybitnej i w śladach do dziśdnia jeszcze widnie
jącej postaci żadną m iarą pominąć nie można.

Leopold K ronenberg w yrasta ponad poziom 
zwyczajnych św iata finansowego potęg nietylko 
intebgencyą, hartem, charakterem  i siłą  woli nie
złomną, ale całą swoją indywidualnością. Pospoli
tych cech swego pochodzenia tak  łatwych do od
szukania wśród najzaszczytniejszych naw et w yją
tków, nie miał on żadnych: ani arogancyi, ani

pyszałkow atości, ani tendencyi zużytkow ania złych 
instynktów  ludzkich. Jeśli co ostało się w nim 
żydowskiego, to pracowitość olbrzymia, spryt do 
interesów i bajeczny ze szczęściem sojusz. Powo
dzenie sprzyjało mu wiernie, naw et wówczas k ie
dy pierwsze najtrudniejsze staw iał kroki, kiedy 
dobijając się fortuny, m iał to niepraktykow ane 
niemal w świecie finansowym szczęście, że zaro
dek jego milionów (monopol tabaczny) powstał 
nie w żadnem nadużyciu, przekupstw ie lub podej
rzanej spekulacyi, lecz jedynie w nader pomy
ślnym zbiegu okoliczności, w sprytnem  zrozumie
niu interesu i energicznem jego poprowadzeniu. 
Objął adm inistracyą tabaczną zorganizowaną żle, 
kierow aną niedbale i niedołężnie, ze stra tą  ró 
wnie skarbu ja k  i publiczności, której potrzeby 
lekceważono, dostarczając złego towaru. Zaprow a
dził natom iast służbę sprężystą, zdolną i uczciwą, 
był niezmiernie przedsiębiorczym , pozakładał no
we fabryki, umiał doskonale połączyć w łasny in
teres z interesem  swoich odbiorców, jak b y  pam ię
tny m axymy F ig a ra : c'est fa ir e  d la fo is  le bien 
public et p a r tic u lie r : ch e f d’oeuvre de morale.

Nie o gw ałtow ne dorobienie się jednym  zam a
chem olbrzymiej fortuny chodziło mu wyłącznie, 
lecz o handel uczciwy, zdrowy i racyonalny. Więc 
dostarczał towaru wyborowego po niskich cenach. 
Z tąd konsum eya tytoniu zaczęła olbrzymio w k ra 
ju  w zrastać i publiczność była zadowoloną, przed
siębiorca zarabiał dużo i wciąż skarbowi tenuty 
podnosił, nieznany dotychczas w kraju przem ysł 
tabaczny rozwinął się olbrzymio i L. K ronenberg 
znalazł się wkrótce w posiadaniu pierwszego mi
liona. I oto zarodek późniejszej fortuny. Nie wiem 
czy gdziekolwiek, nietylko u nas, ale w całej Eu
ropie znajdziesz dużo finansowych potęg, któreby 
podobnie czystem źródłem  poszczycić się mogły.

(Ciqg dalszy nastąpi.)
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wypowiedziećby należało wśród ogólnych rozpraw 
nad budżetem. Na posiedzeniu poniedziałkowem 
przemawiać m ają: ks. Alojzy Lichtenstein w imie
niu stronnictwa konserwatywnego niemieckiego, a 
posłowie Ryszard Clam Martynie i Tonner w imie
niu „Koła czeskiego.* Na tern także posiedzeniu 
lub we wtorek ma zabrać głos minister skarbu 
D u n a j e w s k i ;  poczem Izba zamknie rozprawy 
ogólne, a w imienia całego szeregu zapisanych 
jeszcze do głosu przemawiać będą dwaj jeneralni 
mówcy za i przeciw, wreszcie sprawozdawca Mat- 
tusz. — Jeneralnym mówcą w imieniu posłów 
z opozyeyi będzie poseł Herbst, a zapisani do 
głosu z pomiędzy stronnictw z „prawicy" w ybkrą 
jeneralnym mówcą ks. Czartoryskiego lub Ćlaroa 
M artynica, albo Czerkawskiego, co dotąd nie roz
strzygnięte.

Wiedeń 21 marca.

Z oświadczeń, złożonych przez ministra Dra 
Gautscha w komisyi budżetowej i z innych wska
zówek można się było domyśleć, że nauka prze
mysłowa zajmuje w planie akcyi ministtryalnej 
jedno z miejsc głównych. Szczególnie wskazuje 
na to projekt ustanowienia prowincyopalnych or
ganów doradczych dla spraw szkolnictwa przemy 
słowego, projekt, który wszedł teraz w okres roz
bioru przygotowanych już materyałów (opinii rzą
dów krajowych), więc w okres bezpośrednio po 
przedzający pozytywne postanowienia.

Sprawa uzupełniających szkół przemysłowych 
także należy do rzędu tych spraw, którym mini
sterstwo oświecenia w tej chwili większą poświę
ca uwagę. Sejm galicyjski upominał się już 
w 1884 r. o wydatn ejszą pomoc państwa dla u 
zupełaiających szkół przemysłowych. Spełnienie 
tego życzenia leży w zamiarach ministerstwa o- 
świecenia i to nio w sposób platoniczny tylko. 
Granice pomocy państwowej na tem polu zakre 
śla rozporządzenie ministeryalue z r. 1883, które 
i nadal stanowić będzie dyrektywę. W krótkości 
podaję główne organizacyjne postanowienia tej 
dyrektywy.

Rozporządzenie ministeryalne z r. 1883 wska
zuje, jako cel swój, zapewnienie pomocy z każdo
rocznie w budżecie państwowym wyznaczanego 
funduszu subwencyjnego tym przemysłowym szko 
łom uzupełniającym, które dotąd utrzymywały się 
tylko z zasiłków pewnyih korporacyj i niestałych 
zasiłków państwowych. W myśl rozporządzenia 
z r. 1883 subweneya państwowa dla uzupełniają
cej szkoły przemysłowej ma być wymierzana w ka 
żdym specyalnym wypadku odrębnie na podstawie 
preliminarza szkoły i wynika zbadanych stosnn 
ków. Sabwencya państwowa wynosić ma w re
gale trzec;ą część wykazanej potrzeby i udzielaną 
będzie pod następującemi warunkami: 1) jeżeli 
pokrycie reszty kosztów ntrzymania zapewnione 
zostanie przez czynniki najbliżej szkołą intereso
wane, mianowicie gminy, stowarzyszenia przemy
słowe, Izby handlowe i kraje; 2) jeżeli przezna 
czone dla szkól lokale odpowiadają potrzebom pod 
względem położenia, przestrzeni, oświetleuia, opa
lenia i wewnętrznego urządzenia; 3) jeżeli plan 
naukowy odpowiadać będzie normom przez mini
sterstwo oświecenia ust inowionym, a do nauki 
używane będą tylko środki naukowe przez mini 
sterstwo aprobowane i 4) jeżeli nauka poruczona 
będzie siłom do tego nkwalifikowanym i jeżeli pe- 
ryodyczna inspekeya zarządzona przez minister
stwo wykaże, że szkoła odpowiada swojemu za
daniu. Z 8ubwencyi państwowej w regale piąta 
a już co najmniej dziesiąta część użyta być ma 
na nabycie środaów nauki, reszta zaś na pokry
cie potrzeb bieżących. Nabyte za subwencyę pań
stwową ś rodki nam i* pozostają własnością mini
sterstwa oświecenia. W danym razie m że mini
sterstwo użyć subwencyi całkowicie lub częściowo 
na ustanowienie wykształconej specyalnie siły nau 
kowej. Z użycia subwencyi z końcem roku ma 
być rachunek składany. Uzupełniające szkoły prze
mysłowe, które istnieją przy pańitwowych szko 
łach przemysłowych lub fachowych i dotąd utrzy
mywane są całkowicie lub przeważnie kosztem 
skarbu państwa, i nadal pozostać mają w tym sta
nie. Celem przygotowania sił nauczycielskich dla 
uzupełniających szkół przemysłowych, będą urzą
dzane kursa feryalue w pojedynczych państwo
wych szkołach przemysłowych. Urządzenie kursów 
feryaluych ma być tak przeprowadzone, aby w mia
rę możności wszystkie kraje koronne państwa 
zaopatrzone zostały w petrzebne siły nauczyciel
skie, a temsamem uzyskały możność rozwinięcia 
uzupełniającej nauki przemysłowej.

W Galicyi nie odbywały się dotąd takie kursa 
feryalne. W tym roku jednak prawdopodobnie zro
biony zostanie początek pod tym względem, a bę
dzie te początek ważny, bo stwierdzający stanowczo 
zamiar rozwinięcia szerszej akcyi rządowej na po
lu uzupełniającej nauki przemysłowej. Kurs fa 
ryalny odbędzie się, jak  już sama nazwa wska
zuje, w czasie w akacjj letnich, kiedy nauczyciele 
szkół ludowych i wydziałowych, o których tu naj 
więcej chodzi, będą mieli czas do wzięcia udziału.

R ada państwa.

(32-gie posiedzenie Izby poselskiej).

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej zabrał 
głos dep. V o s z n i a k ,  który, badając rezultaty o- 
siągnięte w stosunkach ekonomicznych, znajduje, 
iż nie odpowiadają one czynionym usiłowaniom, 
gdyż osiągnięto jedynie zniżkę stopy procentu hi
potecznego, ale osłabiono siłę podatkową ludu 
Podnosi następnie szczegółowo słoweńskie zażale
nia, mianowicie z powodu braku szkół i nauczy
cieli słoweńskich, zwłaszcza w południowej Sty 
ryi, i życzy sobie, aby uchwalono zasadniczo w kra 
jach o mięszanym języka obowiązek nauczenia się 
drugiego języka krajowego. W sprawie sądowni
ctwa w słoweńskich częściach Styryi krytykuje 
mówca układ list sędziów przysięgłych; żywi on 
jednak nadzieję, że pomimo wszelkich dotychcza
sowych niedostatków Rząd będzie dążył do zaspo
kojenia uprawnionych potrzeb Słoweńców.

Przewodniczący zawiadamia, iż do głosu za bu
dżetem zapisali się jeszcze posłowie Heinrich i 
Lienbacher.

D ep. D r M e n g e r  zaznacza, że cała Amtrya 
marnieje pod ciężarem ekonomicznego przesilenia. 
Rolnictwo i przemysł cierpią silnie, duch przed 
siębiorczy zupełnie podupadł, a polityka finansowa 
polega mimo to tylko na nowych podatkach. Re
forma prawa budżetowego staje się konieczną 
mianowicie wczesne przedkładanie budżetu, dalej

postanowienia, zgodnie z któremi minister jest 
przy oddawaniu robót publicznych związany sub- 
missyą, aby uniemożliwić powiększanie fundaszu 
dyspozycyjnego. Dalej jest koniecznem zaprowa
dzenie kupieckiej rachunkowności, założenie wy
kazu majątku państwa oraz wykazów o kosztach 
ciał autonomicznych, zwłaszcza zaś zestawień o 
wysokości dodatków podatkowych, bez czego nie 
można myśleć o reformie podatkowej. Prócz tego 
żąda mówca przedkładania motywowanego spra 
wozdania o całym budżecie. Następn e krytykuje 
szereg pozycyj budżetowych i znajduje, ze brutto 
deficyt nie 9 milionów, lecz dwa lub trzy razy 
tyle wynosi. W deficycie administracyjnym nie 
wstawiono wydatków na nierentujace się koleje 
co znacznie podniesie tenże deficyt.

Podczas, gdy w innych państwach na seryo i 
zasadniczo dążą do polepszania stosunków gospo
darstwa państwowego, widzimy w Austryi tylko 
podwyższenie podatków i to w nieodpowiedni spo 
sób. Aby wyjść z tego położenia finansowego jest 
koniecznem przedewszystkiem nie dozwolić na ża 
dną dalszą zwyżkę wydatków, a nowe podatki 
wprowadzać tylko celem ulżenia i lepszego roz 
działu dotychczasowych ciężarów. Większość dąży 
stale do zaspakajania swych szczegółowych życzeń 
na koszt budżetu państwa, tak, że sam Rząd mu
si często wystąpić przeciw tym życzeniom. Po tej 
większość', którą rok rocznie trzeba dopiero kon- 
cesyami zyskiwać dla przyzwolenia budżetu, nie 
spodziewa się mówca ani reformy ani polepsze 
nia finansów państwa. (Potakiwanie i oklaski na 
lewicy).

Następnie przemawiał Dep. Dr Wojciech hr. 
D z i e d u s z y c k i ,  którego mowę podamy w cało 
ści, skoro tylko otrzymamy stenograficzne zapiski.

Dep. P a c h e r  przypomina mowę, wygłoszoną 
przez preopinanta w Stanisławowie, tkw iącą  J a 
giellońskie tiadycye i idee; mówcy podoba się 
ta szczerość więcej, niż poręczanie szczerego 
austryackiego patryotyzmu, jakim się jest oży
wionym , gdy tymczasem w pierw zawsze się 
myśli o owym poszczególnym kraju i temu się 
podporządkowuje interesa wspólnego wszystkim 
państwa. Stronnictwo liberalne stawiało zawsze 
na pierwszym planie interes całego państwa; ono 
upadło, gdyż zbyt seryo pojmowab politykę 
w przeciwstawieniu do lekkomyślności politycznej. 
Następnie omawia on budżet. Koleje w Galicyi 
i Dalmacyi mają deficyt 40— 5 0 # , co zwiększa 
jeszcze deficyt. Budżet z r. 1880 nosił na czole 
ipse fec i  stronnictwa niemiecko-liberalnego, budżet 
z r. 1886 obecnej większości. W teraźniejszej erze 
wzrosły wydatki państwa o więcej niż 33 miliony, 
a to ws k n t k  różnorodnych życzeń narodowych.

Dalszy ciąg dyskusyi budżetowej odbędzie się 
w dniu dzisiejszym.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 22 marca.

—  Za duszę św. p. Józefa Doliwa Głębockiego
odprawionem zostało dziś o godzinie 10 w kościele 
0 0 .  Dominikanów, w kaplicy Matki Boskiej Różań
cowej, za sprawą komitetu opieki nad Weteranami 
z 1831 r. żałobne nabożeństwo, w którem wzięła u- 
dział rodzina i koledzy wojskowi zmarłego.

—  Książę Windischgraetz, komendant krakowskie
go korpusu, przybył do Rzeszowa w piątek po połu
dniu na inspekcyę tutejszego garnizonu i zajechał do 
hotelu „Luftmaszyna.* T eg;ż samego dnia wieczorem 
odbył książę z oficerami garnizonu rzeszowskiego i o- 
kolicznej kawaleryi t. z. Kriegsspiel, t. j  ćwiczenie 
wojenne na mapach. Zadowolony najzupełniej udał 
się następnie do brygadyera p. Bonna, gdzie odbyła 
się uczta na cześć dostojnego gościa. Dziś po połu
dniu opuścił książę Rzeszów, udając się do Tarnowa.

—  Z nad Wisły. Na razie nic się jeszcze nad 
Wisłą nie zmieniło. Wczoraj przybyło wody do 5 
cm., dziś jednak prawdopodobnie wskutek przymro
zków w górach woda opadła. Obecny stan jest bar
dzo niskim 0 ,80  m. pod 0. Śnieg na powierzchni lo
du stajał, wskutek czego lód na zbitości traci i spo
dziewać się można, że przy podobnym czasie, jak o 
becny, jeszcze w bież. tygodniu Wisła ruszy. Niebez
pieczeństwa, jak z obecnego stanu wnioskować mo
żna, nie będzie; swoją drogą Magistrat zarządza 
wszelkie możliwe środki ostrożności na wypadek, gdy
by WBkutek silnych opadów meteorycznych Wisła 
znaczniej przybywała.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
W ielką wdzięczność winni wszyscy dobrza myślą

cy obywatele* Prezydentowi i świetnej Radzie Miasta 
Krakowa za postanowienie założenia Bazaru krakow
skiego, a tem samem podniesienia przemysłu krajo
wego i rozciągnięcia opieki nad produkcyą krajową, 
a smutną dolą rękodzielników rodaków. W tym celu 
aby Bóg pobłogosławił zabiegom szlachetnych i sza
nownym inieyatorów: odbędzie się w kośc. N. Maryi 
P., d. 25 b. m. o 12 w połuunie Msza św., podczas 
której łaskawie śpiewać będzie panna Rafaeli Ma- 
chwicówna, a składka zbierana w kościele, ofiaro
waną zostanie na podupadłych rękodzielników mia
sta Krakowa. Ksawery Konopka.

—  Dochód z koncertu p. Wł. Żeleńskiego na 
rzecz Tow. „Zdrowie* wynosił ogółem pokaźną su 
mę 1093 złr. 25 ct., wydatki 312 złr., czysty zatem 
dochód 789 złr. 25 ct., a w tem 89 złr. za progra
my. Znakomity ten wynik zawdzięczać należy nietylko 
szlachetnemu celowi, lecz niewątpliwie świetnemu 
programowi koncertu, jakoteż niestrudzonemu a peł
nemu energii kierownictwu administracyjnemu. Za 
miły obowiązek uważam, jako słaby wyrsz podzięki, 
złożyć serdeczne „Bóg zapłać* wszystkim, którzy się 
do uświetnienia i powodzenia wieczoru przyczynili, a 
przedewszystkifEi panu Dyrektorowi Wł. Żeleńskie 
mu, — pani Emilii z Mikuliczów Zborowskiej, —  p. 
Zygmuntowi Stojowskiemu, pannie Rafaeli Machwic, 
p. Szymanowskiemu i Hockowi.

Również gorące dzięki składam pani Alfredo- 
wej Jordan-Stojowskiej za pełen trudu kierunek ad
ministracyjny, paniom, -v* rektorowej Teichmano- 
wej, hrabinie Wołodkowiczowej i hrabinie Antoniowej 
Wodzickiej za uprzejme zajęcie się programami i 
czcigodnemu Prezesowi Koła literackiego p. Juliu
szowi Kossakowi za łaskawe użyczenie fortepianu.

R yszard  Wilson.
—  Towarzystwo techniczne. We wtorek d. 23go 

b. m. o godzinie 6 ł/a wieczorem odbędzie się zgro
madzenie członków krakowskiego Towarzystwa techni
cznego w lokalu tegoż (ul. PoBelska L. 10 I piętro). 
Na porządku dziennym: Rozprawa nad projektem do 
ustawy o przemyśle budowlanym, przedłożonym w Ra 
dzie państwa.

— Pobór do wojska rozpoczął się w dniu dzi
siejszym w tutejszym Magistracie. —  Przy poborze 
obecnym jest Prezydent miasta Dr S z l a c h t o w s k i .

— Dr Peter, prof, fakultetu med. w Sorbonie, czło

nek instytutu, jedna z najpierwszych powag lekar
skich Paryża, przybył do Krakowa przed trzema dnia
mi, wezwany do chorej hr. Wandy z książąt Radzi- 
wiłów Grocholskiej. Zapalenie płuc przybrało groźne 
rozmiary, a stan chorej wykluczał niemal nadzieję 
ratunku. Dr Peter, zwolennik dawnej na tradycyi i do
świadczeniu opartej metody, użył odrzucanych dziś 
środków, jak wizykatorye i pijawki. Niebawem cho
rób i  została złamaną, a otucha wstąpiła w serce 
stroskanej siostry, przyjaciół i wielu nieszczęśliwych, 
znajdujących w zacnym tym domu pomoc i poparcie. 
Dziś już wszelkie obawy zostały uchylone, a hr. Gro
cholska spiesznie powraca do zdrowia. Dr Peter wy
raża się z pełnom uznaniem dla zdolności Dra Pa- 
reńskiego, którego zastał przy łożu chorej. W mieście 
odwiedził kilka osób, które zażądały jego rady, a 
znalazł wśród nich dawnych znajomych, gdyż odda- 
wna liczną ma w Paryżu polską klientelę. Zajmował 
go też starożytności naszego miasta. Zwiedził muzeum 
XX. Czartoryskich i zapragnął ujrzeć stroje ludu krako
wskiego. Dr Peter jest przeciwnikiem nowszych kierun
ków medycyny zastępujących doświadczenie ekspery
mentowaniem. Twierdzi on, że medycyna przez długie 
wieki była sztuką (ars medica), a dziś chce być 
ścisłą nauką. Zdaniem Dra Petera, choroba jest zaw
sze następstwem skomplikowanych przyczyn i dlatego 
nie można jej podciągać pod jeden szablon modnej 
chwilowo doktryny. Jak doktryneryzm w polityce, 
tak i w medycynie bywa zabójczy; pewniejszym o 
w ule przewodnikiem doświadczenie i tradycya, niż 
stanowisko apriorycznej teoryi i nowych eksperymen
tów, a zwłaszcza koniecznem jest uwzględnienie w dia
gnozie pierwiastków psychicznych, które często dzi
siejszy materyalizm odrzuca. Dr Peter odjechał w nie
dzielę rano do Paryża.

— Ritterowie, jak donosi Przegląd Rzeszowski, 
w przejeździe z Krakowa, zatrzymali się w Rzeszo
wie dnia 16 b. m ., witani na peronie przez tłumy 
współwyznawców. Osobiście podziękowali obrońcy 
swemu z pierwszej rozprawy Dr Fechtdegenowi, któ
ry obronił ich także i we Wiedniu. Z Rzeszowa w y
jechali Ritterowie wprost do Lutczy.

—  Józef Dobiński, urodzony 19 marca 1808 r., 
b. oficer artyleryi wojsk polskich z r. 1831, ozdobiony 
wojskowym krzyżem zasługi, niegdyś urzędnik archi
wum akt senackich, długoletni rządca kliniki akade 
mickiej w Krakowie, zakończył życie d. 22go b. m.. 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nastąpi d. 24go 
b. m. o godzinie 4ej po południu z mieszkania przy 
klinice.

—  S tan is ław  Gąsiorowski, nauczyciel prywatny, 
zmarł wczoraj w szpitalu na oddziale chorób umysło
wych. Umieszczony został w 19 roku życia w szpitalu 
ś. Ducha w tymże oddziale d. 5 marca 1834 r., prze
pędził zatem w szpitalu lat 62 i 16 dni.

—  Z powodu imienin p. Wiktora Kolosvarego, dy
rektora ruchu kolei transwersalnej, urzędującego w na 
sztm m ieście, urządzają jutro urzędnicy dyrekcyi 
ucztę w hotelu „Victoria," pragnąc dać tym sposo
bem wyraz swej wdzięczności p. Kolosvaremu.

— Antoni Eugen. Górnisiewicz, urzędnik Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, zamianowany został 
decyzyą c. k. sądu krajowego wyższego w Krakowie 
z d. 24 lutego 1886 r. L. 3 0 1 0 , tłumaczem sądo
wym dla języka angielskiego przy sądzie krajowym 
w Krakowie, w d. zaś 21 marca b. r. przepisaną wy
konał przysięgę.

—  Zm arłego nadkom isarza  H o f m a n a ,  naczel
nika ekspozytury policyjnej w Szczakowy, zastąpił p. 
Ludwik Mi l a  ki ,  koncepista policyjny, który w ojta 
tnich latach jako zastępca prokuratoryi państwowej 
urzędował przy krakowskim sądzie delegowanym miej
skim karnym. P. Milski udał się wczoraj do Szcza
kowy i rozpoczął urzędowanie.

—  Wygnanka, żona Antoniego Całka, której dwóch 
synów pozostawiono w Prusach, jako zdolnych do 
wojska, a ona z mężem i pięciorgiem dzieci wskutek 
bauicyjnyih di kretów tutaj przybyła, umarła dziś po 
północy w szpitalu św. Łazarza Pogrzeb odbędzie 
się we środę d. 24go b. m. o godzinie 3ej po połu
dniu. Ksaw. Konopka.

—  Z balu akademickiego. Proszeni jesteśm y ze 
strony komitetu tego balu o doniesienie, że w wyka
zie osób, które nadesłały naddatki, opuszczono nazwi
ska prof. Heyzmanna 20 złr. i prof. Janczewskiego 
25 złr.

—  Dyrekcya c. k kolei państwowych w Krako
wie otworzyła kurs telegrafii i sygnalizacyi kolejowej, 
a to aby ułatwić złożenie przepisanego egzaminu tym, 
którzy do złożenia tego egzaminu są obowiązsni. Otwo
rzenie wspomnianego kursu zasługuje na tem większe 
uznanie, gdy się zważy, że egzamin telegraficzny utru
dniony jest już choćby z tego względu, że nie po
siadamy odpowiednich podręczników w języku rodzin
nym, któreby zrozumienie przedmiotu ułatwiły. Za sta
raniem p. Sedlaczka, inżyniera telegrafów kolei pań
stwowych (znanego wynalazcy lampy elektrycznej dla 
lokomotyw), przyszła ta pożyteczna myśl do skutku, 
a mianowicie z początkiem bieżącego miesiąca rozpo
częła się nauka telegrafii. W ykłaiy odbywają się trzy 
razy tygodniowo w godzinach pozaurzędowych tym
czasowo tylko dla pań* pracujących w biurach tutej 
szej dyrekcyi, które to zadanie poruczono p. St. Dzbań- 
skiemu. W sali tak zwanej konferencyjnej urządzono 
dwie stacye, przez co wyuczenie się praktyczne i na
bycie wprawy w telegrafowaniu znacznie jest ułatwio- 
nem. P. Dzbański przytacza w swych popularnych 
wykładach jak najdobitniejsze przykłady, aby rzecz 
uczynić możliwie przystępną i łatwą do zrozumienia, 
a wogóle stara się jak najmniej pamięć obciążać.

—  Kolej Karola Ludwika. Przeszkody ruchu m ię
dzy Tarnopolem a Podwołoczyskami, tudzież na ko
lei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej usunięto, a wszel
ki ruch pociągów na tych przestrzeniach z dniem 
dzisiejszym otwarty. Regularny zatem ruch pociągów 
osobowych i towarowych odbywa się na całej prze
strzeni kolei Karola Ludwika bez żadnój przerwy.

—  Z dyrekcyi poczt. Z d. 1 kwietnia r. b. wej
dzie w życie w Wasylkowcach (powiat Husiatyn) 
urząd pocztowy na dworcu kolejowym tegoż nazwi
ska, którego czynność ograniczać się będzie na przyj
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i wartościowej, 
jak również przekazów pieniężnych i powziątkowych, 
nie przekraczających kwoty 300 z łr , przytem będzie 
pełnił funkeye pocztowej Kasy Oszczędności. Uiząd 
ten połączonym będzie pociągami kolejowemi, kursu- 
jącemi między Stanisławowem a Husiatynem. Do (krę
gu doręczeń nowego urzędu należeć będą miejscowo
ści: Wasylkowce, Krogulec i obszar dworski Niżborg.

Również z d. 1 kwietnia r. b. wejdzie w życie w Ja 
strzębicy (powiat Sokal) urząd pocztowy, którego 
czynność ograniczać się będzie na przyjmowaniu i 
wydawaniu poczty listowej i wartościowej, jak ró 
wnież przekazów pieniężnych i powziątkowych, nie- 
przekraczających kwoty 300  złr., przytem będzie peł
nił funkeye pocztowej Kasy Oszczędności. Dziennie 
jednorazowa poczta piesza będzie utrzymywać zwią 
zek pocztowy między Jastrzębicą a Witkowem no 
wym. Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć 
będą miejscowości: Jastrzębica, Korczyń, Pozdzimierz, 
Hoholów, Radwańce, Tyszyca i Wołswin. Odległość

między Jastrzębicą a Witkowem nowym wynosi 11 
kilometrów.

—  Rada miejska w Rozwadowie zamianowała p. 
Jakubowicza, c. k. starostę w Tarnobrzegu, w uzna
niu położonych zasług dla dobra miasta, swym hono
rowym obywatelem.

—  W przeszłym  tygodniu odbył się wielki wie
czór u ambasadora francuskiego w Wiedniu, hr. Fou- 
cher de Careil, na którym wystąpiły, powołane przez 
ambasadora z Paryża, pianistka Plantć, oraz wyborna 
artystka z „Thćatre franęais,* pani Pierson i panna 
Rćjana z „Vaudeville.*

—  W. Ordęga, jak donosi N. Fr. Presse, b. po
seł rzeczypospolitej francuskiej w Bukareszcie, po 
dwudniowym pobycie w Wiedniu, udał się 20 b- m. 
do Paryża.

—  Dr Esórghe, sędzia przy królewskim najwyż
szym sądzie węgierskim, chciał popełnić samobójstwo 
i ciężko się ranił.

—  Dzienniki w arszaw skie  podają obszerne opisy 
zamieci śnieżnej, która w przeszłym tygodniu w strzy
mała ruch kolejowy. W wielu miejscach wagony przy
sypane zostały śniegiem, a podróżni czekać musieli 
kilkadzies ąt godzin na dworcach.

— Berlin 18 marca. Mający od 1 kwietnia wy
chodzić tu Nowy Dziennik, znalazł oddźwięk w ca
łym obszarze kraju, a nawet u ziomków na dalekiej 
obczyźnie, na rozmaitych krańcach, w Azyi i w Ame
ryce, jak świadczą nadesłane liczne korespondeneye, 
listy itd.; wobec znanych atoli i zapowiedzianych dal
szych wystąpień obecnego rządu pruskiego przeciwko 
narodowości naszej, wydawnictwo to wstrzymać p o
stanowiłem. Zanim tyle społeczeństwo nasze obcho
dzące dzisiaj sprawy i kwestye do tego wydawnictwa 
znaglające wyłuszczę (w osobnej zapewne broszurze, 
tu za obszerną byłoby to nawet rzeczą), odsyłam ka
żdego do mej książki: „Nasze stosunki społeczno-po
lityczne,* a znajdzie i tam każdy już dosyć powodów 
t go wydawnictwa i objaśnień.

D r Seweryn Rybiński.
— C esarz  Wilhelm, dziś dnia 22 marca, zaczyna 

dziewięćdziesiąty rok życia. Z tego powodu pruskie 
dzienniki umieszczają wstępne artykuły. Nordd. Allg. 
Ztg  święci pod tytułem „Urodziny Cesarza* dzień 
ten w sposób nieco napuszysty i jakby na komendę 
kończy słowy: Hoch Kaiser Wilhelm! Hoch!

—  Liszt przybył do Paryża. Na dworcu powitali 
go przyjaciele oraz kolonia węgierska z Munkaczym 
na czele okrzykiem „Eljen!"

—  Ks Walii uda się * Cannes do Torquay, zamku 
księżny Sutherland, gdzie księżna Walii, bawiąc w go- 
śoinie, przeziębiła się i zasłabła.

—  Przyszły stan pogody. Ponieważ wysokie ci
śnienie powietiza z północy Europy posuwa się ku 
wschodowi, a na południu baromentr się podnosi, ocze 
kiwać można nastania dni cieplejszych, zrazu chmur
nych i wilgotnych, a potem suchego powietrza wio
sennego.

U U a i l o i n o ś e l  p o l i c y j n e .  Dnia dzisiejszego 
przytrzymał żołnierz policyjny na Stradomiu Anto 
niego Jaskólskugo i Franciszka Nowakowskiego, za 
sprzedawanie kólezyka złotego z perełką i rubinami, 
który przed kilku dniami znaleść mieli w śmieciach 
nad Wisłą.

Repertuar teatru krakowskiego.
We w t o r e k  23go: Pozytywni, komedya w czte 

rech aktach, przez J. Narzymskiego.
We c z w a r t e k  25go: Ogniem i mieczem, obraz 

dramatyczny w 7 odsonach, podług pjwieści H. Sien
kiewicza, napisał B. Pobóg. Abonamentu Nr 4.

D. 20go matca pogoda; term. od — 5 -0  do
szedł do + 2  8 C. D. 21go pochmurno, deszcz; term. 
od — 4'8 doszedł do + 6  0 C. Barometr opada; o go
dzinie 7ej rano d. 22go stan jego był 740 1 millim., 
term. 2 8 C. — Wiatr zachodni.

—  We wtorek d. 23go marca: ś. W iktoryna i Ok
tawiana.

W iadomości artystyczne, literackie  
i naukowe.

W ystawa projektów na pomnik M ickiewicza, z po
wodu zdejmowania fotografij, zam kniętą będzie do n ie
dzieli.

Dwa odczyty odbyły się w dniu wczorajszym, 
mianowicie bezpłatny odczyt, szósty z rzędu m ię
dzy wykładami urządzanemi przez krakowskie 
Towarzystwo Oświaty ludowej^ o godz. zaś 4 na 
korzyść biblioteki niedawno zorganizowanego To
warzystwa farmaceutów prelekcya, której przed
miot stanowił żywot jenerała Dąbrowskiego, twór
cy legionów. O wykLdzie popularnym, wypowie
dzianym przez Dra Lntostańskiego, a traktującym o 
powietrzu, jako jednym z najważniejszych czynni
ków zdrowia ludzkiego, zapisać należy, iż powinien 
był zgromadzić liczniejszych słuchaczy, właśnie 
ze sfery rzemieślniczej, dla której obznajomienie 
się dokładne z tą kwestyą niemałej mogłoby być 
wagi. Prelegent bowiem nie ograniczył się jedy 
nie na wskazaniu, jak  potrzebnem i niezbędnem 
dla zdrowia ludzkiego jest świeże powietrze, ale 
nadto podał praktyczny szereg środków, k tó 
rych zastosowanie w mieście: w mieszkaniach, 
warsztatach, fabrykach, może przynieść bardzo ko
rzystne rezultaty.

I drugi odczyt w sali Rady miejskiej, odczyt 
X. Polkowskiego o Janie Henryku Dąbrowskim i
0 legionach polskich, nie zgromadził bardzo licznej 
publiczności, mimo ponęty przedmiotu i nazwiska 
prelegenta, mimo wreszcie praktyczności celu, na 
jaki dochód był przeznaczonym. X. Pilkowski 
wspomniał na wstępie, iż pragnie odświeżyć w p a 
mięci pestać dzielnego żołnierza, który polski oręż 
wsławi! i w obronie ojczyzny i na obczyźnie, a
1 tam z jedyną chęcią służenia Polsce. Prelegent 
przedstawił barwnie zasłużony żywot Dąbrowskiego 
i historyę jego legionów, a zarazem wykazał, że 
twórca legionów nie był „Niemcem", za jakiego 
go miano, ani lutrem, owszem gorącym katolikiem 
i Polakiem najlepszym. On to obronił skarby czę
stochowskie od zabrania ich przez Francuzów, a 
szczegół ten zapisała kronika klasztorna. Jak 
gorzkie doświadczenie przyniosła jenerałowi słu
żba dla Napoleona, świadczą najpewniej pa
miętne słowa, wypowiedziane przez niego: „Po
lacy rozerwani na części, powinni sami łączyć się, 
porozumiewać między sobą i sami myśleć o zba
wieniu ojczyzny, nic na obcą nie rachując pomoc" 
i „gdyby nawet nad brzegami Wisły zjawił się 
nowy Napoleon, a Polacy mu zawierzyli, nastąpi
łyby ztąd nowe ofiary, nowy rozlew krw i, ale 
niepodległość nigdy". Tej woli zmarłego niestety 
nie poszanowano i wiele jeszcze ofiar padło, za
nim na innej drodze nauczył się naród pracować 
dla przyszłości. Dąbrowski umarł r. 1818 dnia 26 
czerwca w Winnejgórze, a na pamiątkę myśli

podjętej przez Senat Rzeczypospolitej krakowskiej 
względem sprowadzenia zwłok jenerała do grobów 
na Wawelu, położono tylko u wstępu w podziemia 
napis: „Reprezentanci narodu bohaterowi Dąbrow
skiemu", bo rząd pruski odmówił wydania zwłok.

Oklaski gorące były wymownem podziękowa
niem za odczyt.

Koncert p. Rafaeli Rachwlcównej.
Środowy koncert p. Machwic zapowiada się nad
zwyczaj świetnie i powinien ściągnąć liczną pu
bliczność. Koncertantka odśpiewa kilka aryj z oper, 
duet z Trubadura, oraz pieśń jednego z Menstre- 
lów z Konrada Wallenroda. Numera solowe for
tepianowe wykona p. Bylicki. Część orkiestralna 
będzie powtórzeniem tego, co b jło  granem na kon
cercie „Zdrowia," mianowicie uwertury Żeleńskie
go Z  naszych borów i muzyki baletowej tegoż 
z Konrada Wallenroda.

Piękny program zapowiada na swój koncert p. 
Wiktor Barabasz. Oratorio Mendelsohna, Chrystus, 
wykonane przez chór żeński i męski (akadem i
cki) z towarzyszeniem orkiestry, to produkcyą wcale 
imponujących rozmiarów, jakiej w Krakowie rzad
ko się kiedy można doczekać. A do tego przy
bywa Saita Orkiestrowa z Copelii Deliba na te
matach polskich obrobiona, tudzież Bacha Intro- 
dukeya i Fuga na skrzypce, wykonana przez p. 
Hocka, a wreszcie Piękna E llen, ballada Maksa 
Bracha; wszystko to są bardzo ponętne numera, 
nie mówiąc już o tem , że p. Barabasz zasługuje 
na poparcie, jako ten, który naj wytrwałej i z praw- 
dziwem poświęceniem stara się od lat kilku za
szczepić i w naszem mieście najwznioślejszy ro
dzaj muzyki, jakim jest muzyka religijna.

O restauracy i rondla bramy Floryańskiej wyrazi
liśmy w swoim czasie zdanie nasze. Opinię ko 
misyi centralnej archeologicznej obecnie podaje 
urzędowa Wiener Ztg  Nr 61 z 16 b. m. w spra
wozdaniu z posiedzenia II sekcyi, odbytego d. 19 
lutego b. r., w tych słowach: „Baron Schmidt re 
ferował o przedłożeniu konserwatora Łepkowskie- 
go co do restauracyi niezmiernie ważnej bramy 
Floryańskiej w Krakowie, i nazwał jego zdanie 
w ogólności odpowiedniem; dodał atoli przestrogę 
(Mahnung), ażeby przy tej odnowie postępowano 
z największem uszanowaniem, chodzi tu bowiem 
o unikat średniowiecznego budownictwa fortyfika
cyjnego, który sam dla siebie wart jest zacho
wania. Gdy zaś tego rodzaju odnowy i naprawki 
w bogatym w pomniki Krakowie częściej zdarzać 
się zapewne będą, wyraził życzenie, aby tam po
starano się o zapas cegieł i dachówek, urobionych 
na wzórśredciowieczny ch“. Opinia ta potwierdzająca 
naszą krytykę, jest o tyle ważniejszą, że pocho
dzi od budowniczego Schm idta, — na którego 
właśnie próbowano się powołać w obronie dobro
ci tej restauracyi.

Niwa  z 15 marca zawiera „Echa pierwszych 
rozpraw w sejmie pruskim" przez X. Z. Ch e ł -  
m i c k i e g o ;  „Pisma polityczne Józefa Szujskiego" 
przez L u d w i k a  D ę b i c k i e g o ;  „Królowa J a 
dwiga" przez S t a n i s ł a w a  S m o l k ę ;  „Kronika 
ekonomiczna;" — „O rzeczach teatralnych" przez 
T. J. C h o i ń s k i e g o ;  „Listy z nad Sekwany* 
przez K. W a l i s z e w s k i e g o ;  „Sprawy bieżące* 
przez P o l i k r a t e s a ;  Kronika handlowa, Prze
gląd literacki.

Z T e a t r u .
„Balladyna" Słowackiego.

Po Szekspirze... Słowacki. Nie wiem, czy umyśl
nie, czy przypadkowo w bezpośredniem po sobie 
następstwie wj stawiono na naszej scenie utwory 
tych dwóch poetów, których duchowe pokrewień
stwo tak ściśle łączy. Jeżeli przy czytaniu niektó
rych poezyj Słowackiego* budzą się reminiscencye 
Szekspirowskich arcydzieł, to może najbardziej 
w Balladynie  ujawnia się często nawet za daleko 
posunięte zbliżenie się do wielkich wzorów angiel
skiego mistrza. Stwierdził to Z. Krasiński, który 
po przeczytaniu Balladyny  pisał do Gaszyńskie
go, iż „dzieło to w głowie Słowackiego duch Szeks
pira porodził;" — stwierdzają to zgodnie krytycy 
utworów Słowackiego, którym Balladyna  przypo
mina miejscami i Sen nocy letniej i Króla Leara  
i Makbeta; stwierdza to wreszcie i sam Słowacki, 
który w liście do matki powiada, iż jeżeli ma 
Balladyna  rodzinne podobieństwo z którą znajo
mą sztuką, to chyba z Królem Learem  Szekspira. 
„O! gdyby stanęła kiedy przy Królu Learze!"

A lównie, jak  mój szanowny kolega „z loży I 
piętra" zaznaczył słusznie, iż do dobrego ocenienia 
i do wysłuchania z prawdziwem zajęc.em utworu 
Szekspirowskiego pt trzeba mieć nietylko upodo
banie w teatrze i sztuce dramatycznej, ale po
trzeba wyłącznie rozmiłować się w angielskim dra
maturgu, tak także i ja  pozwalam sobie stwierdzić, 
iż potrzeba zgłębić całą tajemnicę porywami naj
bujniejszej wyobraźni unoszonej poezyi Słowackie
go, aby się szczerze rozmiłować w jego drama
tach, aby odczuć ich prawdziwe piękności, aby 
śledzić z uwagą bez zniecierpliwienia się, całego 
toku scenicznej akcyi i wyjść z teatru zadowolo
nym. Mogę zaś to tem śmielej stwierdzić, skoro 
dramata Słowackiego są niewyczerpanem dla stu
dy ów źródłem i skoro aż do tej pory nasi najzna
komitsi krytycy nie dali zgodnej odpowiedzi na 
pytania: jaką myśl główną chciał Słowacki przez 
Balladynę wyrazić? kto poruszył i rozwinął w w y
obraźni Juliusza pomysł do Balladyny? czy Szek
spir? czy dramat grecki? czy może Kochanowski?

A jeżeli najcelniejsi znawcy naszej poezyi i lite
ratury nie rozwiązali tych różnorodnych, a tak  
zasadniczych kwestyj, to jakżeż można wymagać 
od szerszej publiczności, aby głębiej pojęła tę mię 
szaninę fantastycznych, historycznych i humory
stycznych pierwiastków? — jakżeż wymagać od 
artystów, aby odtworzyli skończenie fantastyczne 
figury, nadprzyrodzone, eteryczne istoty i najnie
prawdopodobniejsze sytuacye, wogóle aby ode
grali rzecz, którą nawet Słowacki dwuznacznie o- 
kreślił, nazywając ją  „niby tragedyą," bo może sam 
czuł, że pierwiastek opisowy rozsadza tu formę 
dramatyczną i nie łatwo się nagnie do kształ
tów scenicznych. Wśród obecnych warunków i w o- 
becnym teatrze nie można także wymagać od dy
rekcyi, aby wystawiła taką sztukę z całym potrze
bnym, w\ twornym, — a tak kosztownym apara
tem dekoracyjnym, do czego potrzebaby i baletu 
i osobnej dla scen fantastycznych maszyneryi. — 
Przesadnych wymagań mieć nie możemy, ale za
znaczamy tylko, iż akcesorya dekoracyjne wraże
nie sztuki nieskończenieby podniosły.

Mimo to jednak poczytujemy za wielką zasługę 
p. Wolskiej, iż na swój właśnie benefis wznowiła
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Balladyny. Jest bowiem moralnym obowiązkiem 
teatru, od czasu do czasu przypominać publiczności 
takie fantastyczne dramata Słowackiego, wśród 
których pierwsze miejsce zajmuje Balladyna. Była 
ona „faworytką" samego poety, który ją  uważał 
za „najlepszą tragedyę, jaką urodziła jego mózgo
wnica", a i publiczność nasza, która tak licznie 
się zebrała w teatrze, złożyła dowód, iż chce i 
mnie rozkoszować się w prześlicznych, cudownych 
tego utworu epizodach poetycznych, iż pociągają 
do siebie ów „lekki tęczowy obłok", owa fanta
styczna legenda, co z ciszy wiekowej miała wy
dobyć „chóry prorockie"; owa Balladyna, co „wbrew 
rozwadze i historyi miała zostać królową polską 
i roztworzyć tngłę dziejów przeszłości".

Odtworzyć charakter jednolity, przeprowadzić 
akcyę we wszystkich szczegółach konsekwentnie 
umotywowaną, to już rzecz trudna, ale interpreta- 
torka Balladyny miała do przezwyciężenia jeszcze 
większe trudności, bo w tej właśnie tragedyi 
Słowackiego uderza niejednokrotnie brak logi
cznego wątku dramatycznego, a działanie głównej 
bohaterki niezawsze psychologicznie da się wytłó- 
maczyć. Ukryć zręcznie te niedostatki w sceni- 
cznem przedstawieniu, na to potrzeba znakomitej 
artystki, jaką jest p. Hoffmannowa. Porwany rączym 
tokiem akcyi, olśniony gwałtownymi, a tak natu
ralnie oddanymi wybuchami namiętności, oszoło
miony potęgą tragicznej grozy, nie miał czasu 
widz zastanawiać się, czy charakter Balladyny 
jest psychologicznie prawdziwy i czy sytuacye, 
w jakich się znajdowała bohaterka, zrastają się 
ze sobą w organiezną całość. Czarna, demoniczna 
natura Balladyny, gnanej jakimś nieubłaganym 
fatalizmem od zbrodni do zbrodni, nadaje się może 
najbardziej do szerokiego zakresu ról p. Hoffman- 
nowej, a my nie pierwsi i pewnie nie ostatni 
stwierdzamy, iż wyrzeźbiła ją artystka z całą do
skonałością we wszystkich szczegółach.

Wdowę grała p. Wolska, którą, jako zasłużoną 
beneficyantkę powitała publiczność serdecznemi 
oklaskami i obsypała bukietami kwiatów. Nie 
po raz pierwszy widzieliśmy p. Wolską w tej 
roli, ale zdaje się nam, iż na sobotnim występie 
może najbardziej artystycznie^ oddała tę scenę, 
w której służalcy mimo wichrów i piorunów wy
rzucają ją Ł zamku, i drugą rzewną scenę przed 
sądc-m królowej, w której wolała oddać się na 
pastwę żelaznym kleszczom, niż zdradzać imię 
swej wyrodnej córki.

Wdzięczną rolę tak dobrej i tak nieszczęśliwej 
Aliny odegrała p. Kałużyńska bez zarzutu; z o- 
gniem i siłą oddał postać Pustelnika p. Rieger; 
nieco więcej rycerskości i wielkopaóskiej postawy 
nie zaszkodziłoby p. Janowskiemu, jako Kirkoro- 
w i, a r. Kostryn (p. Antoniewski) nie psuł cało
ści, lubo w ostatnim akcie dość nieszczęśliwie u- 
mierał. Z właściwym sobie humorem przedstawił 
p. Siemaszko rumianego, gburowatego i pijanego 
Grabca, a podczas uczty, jako król, wywoływał wśród 
publiczności wybuchy szczerego śmiechu. Razić 
tylko mogły u tego artysty zbyt ryzykowne ruchy, 
gdy tonął w ziemię i przemieniał się w wierzbę.

Goplana (pani Janowska) była nie żle ucha- 
rakteryzowaną i dlatego można ją  było nazwać,
„i rybą i galaretą i szklanną zmorą i, ...........“
ale nie dorosła do fantastycznej królowej Gopła, 
nie umiała szeptać o czystości dziewiczej, o ma
linach i poziomkach, o rozłogach łąk i gajów, 
a  każdy czuł, iż nie jej marzyć przy księżycu pod 
wielkim modrzewiem nad falą szklistych jezior... 
Tęsknv, w łzaw ych  dnm aniach  za top iony  Filon 
(p. Sliwicki) starał się deklamować z emfazą 
i z czuciem wniósł skargę przed tron o zabicie 
Aliny. Skierka (p. Korsak) i Chochlik (p.Wójeicka), 
były skocznemi, ale fizyczną niemożliwością było, 
aby się stały ,jak ebee poeta, powiewnemi, jak bań
ka mydlana i znikomemi, jak barwy tęczy.

Orkiestra wojskowa pod kierunkiem kapel
mistrza p. Hocka, towarzyszyła akcyi scenicznej 
wykonywając tym razem nie piękną muzykę 
Kazimierza Hoffmana, lecz umiejętnie dorobioną 
do B a l l a d y n y  partyturę Jareckiego.

Z  loży parterów j.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bank Rolniczy w e  Lw ow ie

podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
zbożowym:

L w ó w  dnia 19 marca 1886. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . .  złr. 7.75 . 8.75
Żyto gotowe..............................„ 5.50 . 6.25
O w ie s ........................................ „ 6.50 . 8.—
Jęczm ień ...................................„ 5.25 . 7.50
R z e p a k ...................................„ —.— . —.-
G ro c h ....................................  6.— . 10-
W y k a .........................................n 6.50 . 8 . —

6. -  
8.50 
5 —

6.50
9 . -
7.—

55.—
65.—

Bobik ............................... ....
H r e c z k a ............................... ....
Kukumdza . . . . . .  „
Chmiel za 56 kilo nom. . „ —.— .
Koniczyna czerwona . . . „ 42.— .

„ biała . . . . „ 42.—
Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 24*— 24*50

„ „ na termina „ „ —.— —.—
Usposobienie stałe trwa niezmiennie, skromne 

jednak zapasy w kraju uniemożebniają większe 
transakeye, skutkiem czego ruch w handlu zbożo
wym ma cechę spokojną.

Zyto, owies, wyka i hreczka notują wyżej.
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie

i w magazynach swoich, kukurudzę oryg. „Ząb
koński, zwany Virginia, jęczmień, owies prosty 
zielony, irlandzki, węgierski, szkocki kanarek, 
ligowo, świeżo sprowadzony groch, soczewicę sze- 
longową, hreczkę pastewną „sybirkę," kartofle 
„Champion," lucernę, koniczynę czerwoną, białą, 
szwedzką, tymotkę i wszelkie nasiona do zasie
wów wiosennych; przyjmuje zamówienia na ma
szyny rolnicze, nadto poleca nasienie buraków 
„Oberndorf" po 30 ct. 1 kilo. Buhajek do użytku 
przydatny rasy Berner, młody, jest do sprzeda
nia za 125 złr.

Czytamy w Słowie warszawskiem:
Specyalna delegacya, wyznaczona przez Towa

rzystwo popierania przemysłu i handlu, do zbada
nia naszych stosunków handlowych ze Wschodem, 
onegdaj odbyła drugie posiedzenie. Po grunto- 
wnem przedyskutowaniu kwestyi, delegacya po
wzięła przekonanie, że przedewszystkiem należy 
wypełnić brak wszelkich informacyj z rynków 
wschodnich, a także dostarczyć kupcom tamtej 
szym dokładnych wiadomości o handlu tutejszym. 
Zaradzić temu mogłoby utworzenie przy Towarzy
stwie popierania przemysłu i handlu specyalnego 
bióra, kjóre dla tutejszych interesantów byłoby 
źródłem informacyj handlowych ze Wschodu. Na
stępnie wielce korzystnem, zdaniem delegacyi, 
byłoby zbieranie statystycznych danych o wywo
zie naszym do cesarstwa i o przywozie produkcyi 
rosyjskiej do nas. Wreszcie pożądane byłyby ajen- 
tury handlowe, łączące bezpośrednio tutejszego 
producenta z tamtejszym kupcem i odwrotnie. Po
czątkowo, delegacya uważa za dostateczne, u- 
tworzenie takich ajentnr w Moskwie, Carycynie 
i Rostowie nad Donem. Kraju amurskiego dele
gacya nie uznaje za korzystny rynek zbytu dla 
naszej produkcyi, gdyż tam przemysł nasz mu
siałby walczyć z konkurencyą państw nadmor
skich, jak Anglia, Francya, Stany Zjednoczone 
i t. p., które oddawna tamte rynki* owładnęły i 
mają już za sobą dokładną znajomość miejsco
wych potrzeb i stosunków. — Nadto delegacya 
wyraziła opinię, że Towarzystwo popierania 
przemysłu i handlu dobrze przyłużyłoby się na
szemu hadlowi wydaniem jeografii przemysłowo- 
handlowej rynków wschodnich.

(1ADB8CAIK. )
(13-?)

Od Administracyi „ Czasu. “
Dla wygnańców z Prus nadesłała p. baronowa 

Buol z Gracu 12 złr.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  „ M a d e z ta n e 1 n i e  p o c h o -  
o d  R e d a k e y t .

N A D E S Ł A N E . (381)

Moc przyzwyczajenia jest u człowieka nadzwy
czaj wielką, dlatego tylko bardzo rzadko się udaje, 
ażeby się jakiego przyzwyczajenia pozbyć. Mimo 
tego radzimy wszystkim tym, którzy zmuszeni są 
w ciągłem zatkaniu, dolegliwościach hemoroidal- 
nych i t. p. do używania rozwalniających środ 
ków, ażeby zdecydowali się na próbę znanych 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta. — 
Próba ta niezawodnie wypadnie z zadowoleniem 
wszystkich osób, i dowiedzie, że pigułki szwajcar
skie są najlepszym środkiem rozw alającym .

Każde pudełko prawdziwych pigułek, szwajcar
skich (do nabycia po 70 ct. w aptekach w Kra
kowie w aptece W. R e d y k  a) ma jako etykietę 
biały krzyż w czerwonem polu i podpis R. Bra ldta.

NADESŁANE.

Czarny Jedwabny Faille Fran- 
ęaise, Surah, Satin merveilleux, 
Satin Luxor, atłasy, adamaszki, 
rypsy i kitajki 1 złr. lO ct. za 
metr do 8 złr. 85 c. (w mniej więcej 120 
różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i sztukach opłatnie z cłem do do
mu skład fabryczny jedwabiów CS. Henne- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zury
chu. Próbki odwrotnie. Porto od listów do 
Szwajcaryi kosztuje 10 ct. (91-2-10)

najobficiej 
alkaliczna woda nlneralaa

SXClKWlffWA
napój oszeżwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo  na kaszel w chorobach « y »  
k a ta ra c h  ż o łą d k a  I p ęcherza .

Denryk M attoni, K arlsbad i W iedcn.

Ostatnie wiadomości.
Z Warszawy donoszą do Polit. Corr., że naka

zano śpieszną dyslokacyę na całej zachodniej gra
nicy straży granicznej, a to dlatego, aby zapo- 
biedz pobłażliwości w rzeczach paszportowych i 
cłowych, która zwykle powstaje w skutek zbyt 
długiego pozostawania na miejscu tych samych or
ganów wykonawczych. Przy tej sposobności nie
które posterunki będą wzmocnione.

Germania otrzymała świeżo wiadomość, że 
Niemcy katolicy zamierzają wysłać do X. Arcy
biskupa Dindera adres powitalny. Korespondent 
Germanii stwierdza, że należy uważać adres nie
mieckich katolików do przyszłego Arcybiskupa, 
i to adres podnoszący charakter niemiecki, za 
stanowczo beztaktowny i zapoznający stanowi
sko kościelne; dla nas byłoby zupełnie niepo- 
jętem, jak silny w swych przekonaniach Nie- 
miec-katolik mógłby się połączyć z takim — nie
stety w modę wchodzącym — szowinistycznym 
adresem. O ile sięgają informacye Germanii, to 
dotąd nie napotkano jeszcze w Bydgoszczy na 
ślad tegoż adresu. Dlatego też można przypuszczać, 
że wiadomość o podobnym adresie pewnie nie jest 
niczem więcej, jak, aby użyć porównania, w którem 
obecnie zwykle przedstawiają Poznańskie, kulą 
płomienną, rzuconą przez wytknięte rządowe po
sterunki, mającą cel oświetlenia pola walki i „zbu 
dzenia* uczuć „narodowych." Skutków żadnych 
manewr ten nie odniesie, gdyż Niemcy katolicy 
nie dadzą się nadużyć do takich celów, bo oni 
muszą obecnie nader wytężoną zwracać uwagę na 
religijne życie gmin katolickich, tak silnie zachwia
ne wskutek tyloletniej walki knlturnej.

Ostd. Ztg, wychodząca w Toruniu i mająca sto 
sanki z niemieckiemi kołami kupieckiemi i prze- 
mysłowemi w Królestwie polskiem, doniosła o sta- 
nowczem postanowieniu Rosyi wydalenia wszy
stkich Niemców z Polski, przyczem oznaczony już 
jest termin opuszczenia kraju, różny dla różnych 
kategoryj zatrudnień, z których najdalej sięgający 
kończy się po upływie dziewięciu miesięcy.

Dep. Richter interpelował o to ministra Puttkam- 
mera, który wymijająco odpowiedział, że o tem nic 
nie wie urzędownie, nie przypuszcza jednak, aby 
zaprzyjaźnione z Niemcami mocarstwo chwycić się 
miało tak radykalnego środka przeciw poddanym 
niemieckim.

Minister zapomniał widać, że Prusy — mocar
stwo także zaprzyjaźnione z Rosyą — chwyciło się 
tego samego środka przeciw poddanym rosyjskim 
narodowości polskiej bez najmniejszego względu 
na tę przyjaźń.

Jenerał Appert, ambasador francuski w Peters
burgu, oraz p. Kreczulesko, poseł rumuński, opu- 
szczą^stanowczo dotychczasowe stanowiska.
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Chamberlain i Trevelyan, którzy się ani na za 
mierzone wywłaszczenia w Irlandyi, ani na zasa
dy Gladstona co do Home-Rule nie zgadzają, po
zostaną tylko tak długo w gabinecie, dopóki Glad
stone nie przedłoży parlamentowi swego projektu

W Berlinie rozwiązała polieya zgromadzenie 
socyalistów, na którem przemawiał Bebel. Z po
wodu zaszłych z tej przyczyny nieporządków are
sztowano kilka osób.

Z Petersburga donoszą, że reformą lokalnej ad 
mim'stracyi hr. Tołstoj zakończy swoje urzędowa
nie, które stanowczo z powodu nadwątlonego zdro 
wia potem opuści. Reforma ma ostatecznie ście
śnić jeszcze wszelkie autonomiczne urządzenia, a 
mianowicie przenieść na władze rządowe wiele 
atrybucyj ziemstw. Ministeryum finansów wypra
cowuje projekt monopolu wódczanego, któremu 
z początku przeciwny był minister skarbu Bunge, 
znaglony jednak został do ustąpienia w tej mierze 
pod naciskiem reakcyjnego kierunku.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

Telegram, przesłany z Zofii do Kdln. Ztg, okre 
śla w następujący sposób stanowisko księcia Ale 
ksaudra w sprawie rumelijskiej: „Książę Aleksan 
der uznaje tylko ten układ z Tnrcyą, który peł
nomocnik sułtana i jego pełnomocnik podpisali. 
Porta zmieniła jednak, skutkiem wdania się mo
carstw w tę sprawę, układ ten, bBz zezwolenia na 
to z jego strony. Tej to jednostronnej zmianie go
towej już umowy sprzeciwia się książę. Jeżeli 
mocarstwa mają zamiar układ odpowiadający ich 
życzeniom narzucić mu, nie będzie on mógł sprze
ciwiać się temu sam jeden, czuć się jednak bę
dzie zwolnionym od zobowiązań swych względem 
Turcyi. Zastrzega się jednak książę jak najusil
niej przeciw temu, aby takie uregulowanie kwe
styi bułgarskiej miało być ludowi bułgarskiemu 
przedstawionem* jako układ turecko-bułgarski, żą 
da owszem, aby je nazwać właściwem mianem 
narzuconego przez mocarstwa stosunku.*

Chodzi więc wyraźnie księciu Aleksandrowi o 
to, aby odwrócić od siebie podejrzenie, jakoby 
sposób, w jaki mocarstwa rozwiążą kwestyę buł
garską, był jego dziełem. Lud ma wiedzieć, że to 
tylko werdykt Europy, któremu on musi nledz. 
Pragnie on, aby rzecz tę pojął dobrze lud bułgar
ski i nie przestał uważać go za obrońcę spraw 
swoicb.

W Paryżu oświadczył Freycinet w Izbie, że 
książę Aleksander dotąd nie przystał na żądania 
mocarstw; w Anglii zaś spodziewano się, że zgo
dzi on się ostatecznie na to, czemu oprzeć się nie 
zdoła, ale poda przytem swe zastrzeżenia. Za
strzeżenia te będą zapewne te same, które wy- 
łuszcza telegram KSln. Ztg.

Zanów przybył 20 b. m. z Konstantynopola do 
Zofii, gdzie się zaraz odbyła rada ministrów, pod 
prezydencyą księcia, nad układem turecko-buł
garskim.

Telegram y.
Wiedeń 22 mar. (pryw.). DoSonn- u. Feierstags 

courier donoszą z Aten: Przez ściągnięcie dwóch 
powołań wojskowych będzie armia o 24000 żoł
nierzy wzmocnioną i wogóle liczyć będzie około 
100.000 żołnieizy. Do Tessalii wysłeno znaczną 
ilość amunicyi.

Do tego samego dziennika donoszą z Konstan
tynopola: Do wydatków nadzwyczajnych na woj
sko przyczynił się sułtan z prywatnej szkatuły 
kwotą 500.000 lirów.

Zofia 22 marca. Doniesienie ajencyi Havasa, 
iż książę zgodził się na podpisanie zmodyfikowa
nej turecko-bułgarskiej konwencyi, jest bezzasadne. 
Książę żąda nominacyi bez oznaczenia terminu, 
jak to jest stypnlowane w konwencyi.

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  22go marca. (Z Izby deputowanych). 

Prowizoryum budżetowe na kwiecień i maj przy
jęte zostało w drugiem i trzeciem czytaniu bez 
dyskusyi.

W dalszem ciągu dyskusyi budżetowej kryty
kuje Alojzy Liechtenstein niemiecko-liberalną par- 
tyę , która chce centralizować, germanizować i 
wszędzie zdzierać godła chrześciańskie; inna par- 
tya szanowałaby Kościół, aby germanizować na
rodowość, lub szanowałaby narodowości, aby oba
lać Kościół. Liberalni słowiańscy są roztropniejsi, 
kochają swój lud więcej niż swe teorye. Niemie
cko liberalna partya poświęca zaś lud swym teo- 
ryom. Nawet węgierscy liberalni strzegą się walki 
kościelnej. Polityka nasza, mówi, jest katolicką, 
austryacko-niemieeką; i my jesteśmy za austrya- 
cko-niemieckim aliansem, ale nie chcemy go sko- 
dyfikować. Język państwowy nie potrzebuje być 
kodyfikowany, chociaż wielojęzyczne państwo po
trzebuje środków porozumienia. W niemieckich Cze
chach muszą być waśnie przez państwo zagodzone, 
gdyż stronnictwa nie są zdolne do tego; najlepszą 
drogą do tego jest przywrócenie państwowego 
prawa czeskiego i dostateczne zaopiekowanie się 
narodową mniejszością. Rozporządzenie językowe 
dla Czech było słuszne. Mówca sądzi wreszcie, że 
prąd narodowościowy wzniósł się ju t ponad punkt 
kulminacyjny, i te  obecnie kwestya socyalna wy
stępuje z coraz większą siłą. Największem zada
niem Haszem będzie dać ludowi naszemu zadowo
lenie, pracę i dobrobyt. (Oklaski po prawicy).

Brakaela 21 marca. W Jemeppe przyszło 
w ubiegłej nocy do starcia między robotnikami a 
żandarmami. Kilku żandarmów jeit rannych. Are
sztowano 10 osób.

B e r l i n  22 marca. Reskrypt cesarski zarządza 
ustanowienie inspekcyi nad torpedami z kwaterą 
sztabową w Kiel, organizacyę trzeciego oddziału 
artyleryi marynarki, składającej się z trzech kom- 
panij, oraz pomnożenie liczby kompanij przy dy- 
wizyi warsztatów okrętowych z czterech na pięć.

Knna W i e d e ń  22-go marca. 2 goi?. 30 
m. popoł. — Renta papier. 85 25.— 5*/„. — Renta 
papier, nieopodat. 101*85 Renta srebr. 85*35. — 
Renta złota 114*30. 4°/„ Renta złota w ęg .— *— 
Losy z r. 1860— *—.— Akcye Banku Anstr. 
Węg. 876*—.— Akcye kredyt 300*80— Londyn 
125*80. — Napoleony 9*99—. — Lombardy — .— 
Losy roku 1864 — *—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika — *— .— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. — *—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
— *—. — Obligacye indemn. galicyjs. — *—. 
Losy prem. węgiersk.— *—* — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. — *— . — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — *—. — 6°/0 Listy zast. hipot.— *—. — 
6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100*50. — Akcye kolei Siedmiogr. — *—. —
Marki 61*60 Ruble — *—. — Dukaty 5*92

B e r l i n  22 go marca. — Banknoty austryackie 
162.25 — Krótki Wiedeń 162*—. — Krótka War
szawa —*—. — Banknoty rosyjs. 203*85. — 5% 
Listy zast. Polskie 63*70. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 57*50. — Akcye kolei Karola Ludwika 
85*12. — Akcye austr. kredytowe 503*—.

■
Telegramy własne „Czasu**.

L w ó w  22 marca. Ze względu na niebezpie
czeństwo powodzi, którą w razie nagłej odwilży 
spowodować mogą wielkie masy ŚDiegu w niektó
rych okolicach nagromadzone, polecił Namiestnik 
starostom bezzwłoczne obmyślanie i przygotowanie 
środków zaradczych, a ewentualnie pomocy.

Wiedeń 22 marca. Do Sonn- und Feiertags- 
courier donoszą ze źródła podobno wiarogodnego: 
Podróż Arcyks. Albrechta do terytoryów okupo
wanych będzie miała czysto wojskowy charakter. 
Jedyna kcmbinacya polityczna, którą w podróży 
tej upatrywać można, polega na tem, iż spodzie
wać się można pokojowego rozwoju sytuacyi na 
półwyspie Bałkańskim, gdyż inaczej podróż Arcy- 
księcia Albrechta w tamte strony nie nastąpiłaby 
tej wiosny.

Wiedeń 22 marca. Do Public. Blatter dono
szą z Pesztu: Starania Szechenyiego w Wiedniu 
nie przyniosły prawie żadnego rezultatu. Minister 
Dunajewski, który w rokowaniach ma stanowczy 
głos, obstaje przy tem, że Austrya nie może ze
zwolić ani na żądaną przez Węgry prawie wolną 
konkurencyę nafty rosyjskiej, ani też na żądany 
przez Rumunię wolny import zboża rumuńskiego, 
na co Węgry "chciały się zgodzić, gdyż Galicya 
oraz ogół krajówT w Radzie państwa reprezento
wanych, poniósłby przez to dotkliwe szkody.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K lobu kow zk i.

Pociągi n a  kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:
osobow.do Lwowa: mieszań.

13" wiecz. 10*57 wie.Kraków odjazd 10*46 rano
Lwów przyjazd 9*07 wie. 5*16 rano 11*13 rano

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
n- . . c m  „ l  Tarnów przyjazd 9*07 ranoKraków odjazd 6*12 rano J Rłegzów p 12-35 pop
n  /  Kraków! odj. 11*15 przed p. 11*24 w n-
Do Wieliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11*59 przed p. 12*10 w n- 
Do Wiednia: osobowy 5*40 r. i 3*— pop. — pospieszny 

6*55 rano — mieszany 9*30 rano i 6.— popo. — 
Przychodzą do Krakowa 

ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz.
Lwów odjazd 3*45 rano 4*30 pop. 10*26 w noc.
Kraków przyj. 2*33 pop. 5 10 rano 6*48 rano 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8*20 wieoz.

f  Wieliczka odjazd 6*55 wiecz. 5*46 rano 
\  Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6*31 rano 

osobow. pospiesz, mieszań.
8*20 rano 11*10 rano 2*25 pop.
’ 9*50 wie. 8*30 wie. 7*22 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8*25 wiecz. 9*30 wieczór 
Kraków przyjazd 9*45 rano 5*27 popołudniu 

Z  P n a i  o godzinie 3*15 popoł. mieszany; o go
dzinie 8*30 wieczór pospieszny i o godz. 9*50 wiecz. osob.

Z  W a m s w y i  o godz. 9*45 rano osobowy i o 
godz. 5*27 popołudniu mieszany.

g g -  U w ag a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minu< 
później od krakowskiego.)

Z Wieliczki:
Z Wiednia 
Wiedeń odjazd 
Kraków pi

Kurs p ien iędzy  i papierów  publicznych .
H r a h ń w  22 Marca.

Waluty.
Hubie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ..................................................  •
Dukat w a ż n y .............................. ...................................
20-to frankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y .............................. .... .........................
Rubel srebrny o b rączk o w y ................................... ....

Obligi.
Za 100 zK  wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacve indem nizacy jne....................
6)4 gilicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
47,* p b „ ...........................
5)4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4)4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. im. wart., oprócz kuponu bież. 
4 ‘/,y4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4 >4 „ n n Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 <4 „ „ b u b b 41 let.
6*4 a u s _» » a a
64  „ B B  Banku Hipot.
54  „ a a a a n  prem.
54  „ „ 3 .  .i1 . a a 40 let.
5 '/,*  „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
64 „ a a a a a  36 let.
64 „ a a  a a a 16 let.
7 4 „ dłużne „ „ „ „ 20 let.
64  „ a a  a włość. we Lwowie . .
f) i
5 4 ” zast". Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
a gaf. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płaoą żądają

125 — 123 25
61 10 61 85

5 99 6 —
9 95 10 04

10 26 10 36
1 60 1 87

85 20 86 25
104 25 105 50
102 — _ _
94 25 9C —
99 25 100 50

90 50 91 50

95 25 96 25
95 25 96 25
93 25 94 55

101 65 102 50
103 25 104 50
101 50 102 fO
99 50 190 50
99 — 100 —
99 50 100 25

I 98 50 93 50
! 100 50 102 —

53 - - 55 —
46 — 48 —

99 50 100 50

208 — 
233 — 
287 —

210  —  

235 — 
292 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
B Tow. austr. czerwonego KrzyZa 
h » węgier. „ b

W ł e i l e ń  20 Marca.
Obligi długu państwa.
Renta p a p ie ro w a .....................

4V /o B srebrna . . . . .
4*/, „ z ł o t a ...............................
4*/. a węgierska złota . . .
5% „ „ papier. . .
3*/,,'/„Losy z roku 1854 po 250m.k. 
4'/, „ „ 1860 „ 500 złr.
47. a b 1860 a 100 „

a 1864 a 100 a
„ 1864 a 50 a

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................10*/, podat.
B u k o w iń s k ie .........................
G a licy jsk ie ..................... ” "
M o ra w sk ie .............................. B
Niźszo-auctryackie . . .  
Wyzszo-austryackie . .
S z lą s k ie .........................
S ty r y j s k ie ..................... "
Siedmiogrodzkie . . .  7»/
Węgierskie . . . .  * "
Węgier, z klauz. 1867 . ” "n
t y  Oblig. poż. kolejo. węgierska * . 
6?4 Ronta węgierska złota . . . .  
4%y4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit austryacki . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D epositen -B ank .................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

płacą żądają

17 50 18 25
25 76 27 —
14 25 14 76
8 75 9 50

120 złr. 
80 .

85 70 
85 85 

114 45

95 50 
129 50
139 50
140 25 
171 
169 75

109 -  
105 25
104 75
105 25 
107 50 
104 75 
104 — 
104 -  
104 75 
104 80 
104 80 
153 —

115 10

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.

85 85
86 95 

114 65

95 65 
130 50
140 -
141 -  
171 25 
170 25

117 50
240 50 
301 40 
307 50 
192 50 
555 —

105 75 
105 50

108 50 
1C6 25

105 50 
105 50 
105 50
153 50

115 70

118 — 
241 — 
301 70 
307 75 
193 50 
559 —

Albrechta . . . 
AlfOld-Finme .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty .........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzbnrg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

a „ Bit. B.
R u d o lta .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

a* Nord-Ost . . .
„ Westb....................

. 200 złr. bezjś
. 200 „ 5i,

525 złr. 5
210 „ b

200 „ a
200 „ a

1050 a ,
200 a n
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

&
5*

Listy zastawne.
6^  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, „ B * papier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ • a 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, .  b srebr. 36 lat
47 , Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57 , „ » n b -jowo 37 lat
47, „ „ a nowe 41 lat
47.7, b Banku krajo . . 51 lat
67, n Bank Hipot. iwo w...............
57o B B a B prem- • •
57, ,  a  b a  40 lat

płaoą żądają!
877 — 879 -75 20 75 40
155 25 156 -
111 50 111 75

193 50 193 76
491 - 494 —
246 - 246 60
218 - 218 50
209 50 210 —
2385 2390

216 50 217 —
208 75 209 —
155 75 156 —
234 25 236 76
173 50 174 —
167 50 168 —
192 26 192 76
191 75 192 —

256 40 256 80
124 75 125 25
251 50 252 50
182 — 183 —

1180 25 180 50
177 25 178 ~ ■

125 75 126 25
100 75 101 25
100 - 100 50
99 — 100 —

101 -- 101 60
100 — 100 25

95 50 —

101 90 102 15
101 90 102 15
93 ~ 93 50
95 50 96 50

103 40 104 —

101 50 102 50
99 75 100 50

5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, a Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ »
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

a za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4'/,?< 

a Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j( 
a poż. 1876 r. . . 100 złr. 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47,
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ b 

a Jarosław 300 „ a
Koszycko-Oderb. . 200 „ fy i
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47 \i>

H „ 1867 300 
a IH a 1868 300 a 

IV a  1872 300 a  

Nordwestb. anstr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 „
„ Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
.  Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn 
Sudbahn (Lombardy)

5 yi

500 fr. 3* 
500 fr. 3<  
200 złr. 5*  

1000 . :Theissb.-Gesell.. . .,
Weg. gal. Łupków. . . 200 „

‘6 6 „ II Em. 200 " ”
" Nordest . . . .  300 ” "
" ,  złotem . . 200 ” "
" Westbahn . . . .  200 „ *

,  Em. 1874 200 " l
Losy.

5̂ 4 Donau Reguł................ złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

b  Węgierskie •  .  „  100
,  Tureckie . . . fr. 400

puicą żądają | pfcoą żądsj
101 40 101 80 K re d y to w e .......................... złr. 100 179 50 180 —
102 50 — _ C l a r y ....................................

4*/, Donau-Dampfsoh. . .
złr. 42 ♦5 — 45 26

101 25 101 50 106 119 — 119 75
104 - 104 50 Insbrucku............................... n 20 21 20 21 60

K eglew icha.......................... 9 107, 23 — -------
K rakow ski#......................... 9 90 17 75 18 25

102 - ___ Ofner (miasta B udy). . . 9 40 48 50 — —
103 — 103 50 P a l f y ................................... 9 42 42 25 42 75
101 50 _ _ R u d o l f a .............................. 10 20 25 20 75
112 — _ __ S a lm a ................................... 9 42 57 — 67 75
118 - _ _ Salzburgskio......................... 9 20 23 50 -------
125 - 125 50 St. G e n o i s ......................... i» 42 55 — 65 60
1107 80 108 30 Stanisławowskie . . . . n 20 26 - --------
109 60 110 - 4 */,*/, Tryesteńskie . . . fy 106 135 7b ---------
102 75 103 25

Waldsteina . . . . . .
9 50 69 — 70 —

95 40 96 — 20 ! 33 - - 34 —
101 60 102 - WindischgrStza.................... 9 20 44 — 45 —
10() 60 
103 40

101 — 
103 80 Waluty.

84 -- 84 30 Dukaty w a ż n e .................... !, 92 5 94
-------- _ — 20 f r a n k ó w k i .................... 9 98 9 99
-------- -------- Imperyały rosyjskie . . . 10 27 10 29
—  — --------- Funty szterl. angielskie . 12 55 12 60

105 50 106 — Liry tureckie złote . . . , . . 11 28 11 30
104 50 105 — Marki niemieckie za 100 marek , , 61 60 61 70
132 — 132 75 Rubel papierowy za 100 . 126 — 126 25

93 20 
101 -

93 70
101 60 Ł w ś w  19 Marca.

199 75 201 - Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
57. Listy zast. Tow. kred. ziem

. Ł'85 — 290 —
158 75 159 25 • • • 101 50 102 50
130 — 130 50 9 • • 94 25 95 Y5
107 30 107 80 B » B . B

4‘/,7 . a Bank. kraj. gal. .
37-letme . 101 50 102 50

101 60 102 — 51-letnie. 94 25 95 75
100 60 101 20 67. a b Banku hip. gal. . « 103 — 104 —
101 — 101 60 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 99 - 100 60
128 — 57. Obligi indemn gal. 107, podat . JC4 . 0 105 50
102 - __ — 4*/,7, a pożyczki krajowej . . # 93 60 94 75
100 25 100 75

W s n u w i  15 Marca. tub.|kop. rub.! kop

116 75 117 25 57. Listy zastawne nowe 1869 r. . . __ __ . _ __
125 75 126 25 kupon . --- --- --------
121 25 121 50 47, Listy likurdacyjne . . . . « --- --- --------
19 25; 19 50 kupon — — 180



OZAb a Wtorku 23 Marca 1886.

P ię ć  św ia d e c tw
służbowych Wojciecha Skoczyń kiego było 
danych w grudniu r. z. stręczycielowi M ar
cinowi Olszewskiemu, celem wysznl ania o- 
bowiązku. Stręczyciel ów zmarł i niewia
domo u kogo świadectwa zostawił. Uprasza 
się uprzejmie posiadającego owe świadec 
twa, by je złożył w tutejszej Dyrekcyi Po 
licyi — i równocześnie ostrzega się przeć 
nieprawnem pt siadaniem tychże. (798^

Ogrodnik
żonaty, wykształcony w swoim zawodzie 
długoletnią praktyką poszuka, e stosowne 
go miejsca zaraz. Od lat piętnastu zosta 
je w jednym sk rbie i życzy s< bie otrzy
mać posadę, w bliskości miasta, by mógł 
swe dzieci stosownie wykszałcić.

Bliższa wiadomość pod literami: B .  F  
Jezierzany w powiecie Korsz- 
ciowskim. (799 1 3)

Mężczyzna
umiejący prowadzić księgi bu.hhalteryczne 
w iotereiie przemysłowym (kantorzysta), 
katolik, władający dobrze językiem pol
skim i niem ieckim , znajdzie miejsce od 
Igo kwietnia na wsi. —  Zgłoszenia pod lit. 
K. V. KI O poste restante M a do wice, 

(801-1-3)

paryskie, wachlarze, parasole, laski, w ma 
gazy nie (766 1-)

F. SZUKIEWICZA
w Krakowie, Rynek A —B.

W państwie Słotwina
przy Brzesku, poczta Słotwina, są do sprze
dania jednoroczne sartzonlii sosno* 
we. Cena tysiąca sztuk wraz z opakowa
niem do stacyi kolei żelaznej w Słotwinie do
stawionych , liczy się 60 centów. Mniejszej 
ilości jak 5000 sztuk niewysyła się. (797-1 6)

Nasiona
koniczyny, lucerny francuskiej, rajgrasu, 
tymotki, muszanki, traw, buraków paste
wnych, wszelkich jarzyn i kwiatów poleca 
A. I. KIcuł w Kołomyi, rynek, 
hotel Galicyjski. — Cennik na żądanie 
opłatnie. (803 1-3)

Ausfr. «iaa na «ely w bulek&cb,
Hetier biały , Vllslauer czerw ony po 40 ct 
za  br.telkę V ,, litr. R o zsy łka  i ajm niej 10 bu te  ek, 
p r .y  zakopnio  ICO b u telek  10yl zniżki.

W in i w bec ik ach  bi ł i  i czerw ono od 16—40 
złr. za  h ek to litr. R o z ty łk a  za  zaliczką.

Teltscher A Klattauer 
[795-1-10] w Nlholsborgu.

E k s p o r t
artykułów wiedeńskich i w ogóle produ 
któw i wyrobów Austro W ęgier, wszelkie 
kom isa, kupna lub sprzedaże w zakresie 
handlowym, bankowym, rolniczym i prze 
mysłowym , załatwia szybko i dokładnie 
firma polska M. I. C h a r l e s  H a r t a l -  
s k i ,  Wien, V ., R t l d i g e r g a s ś e  11. 
______________  (815 1 3 )  ___ _____

Wychowawczynie.
Wichowawranie, guwernantki, to- 

wntiyaihl, naucz> cieli, nauczycielki 
<1 la Języków I muzyki, z północnych 
Niemiec, z potudn. N-emlec, z Austryi, 
Paryżanki, Szwajcarki, Angielki, naj
lepsze siły dla fachu nauczycielskie
go i wychowawczego, tudzież bony 
Niemki, Angielki, Francuski I towa
rzyszki gry, wprost z Anglii i Praneyi, 
poleca punktualnie I sumiennie 9frs. 
Krnily Meisner, pierwszy i słynnie zna
ny wiedeński zakład guwernantek, 
założony 1SOO roku w Wiedniu I. 
Mtock-im-Elzenplatz 3 w Monachium, 
Filrbergraben 23. (12-7-9)

Im p o te n c y ę ,
osłabienie męskie,

w szeik  e nas ępslw a g. rechów  m łodocianych 
i pow stałe p rzez  to osłab .en ia  w zro k u , s łu 
chu i pam ięci, przedrażn ien ie  ro zstro je  n e r
wów.-, zm azy no ne  i c ie rp ien ia  k rz y .ó w  w y 
leczone będą w edł..g  św .etn ie  uznanej m t o 
d y  bez n astępstw  i p rzerw ania  w zaw odzie 
g run tow nie  i t.a jszyb  iej, rów  ież c ie cz e n ie  
z oewki m oczow ej, świeżo p o * a  a łe  i zas ta 
rz a łe , bez bolu i bez w strzyk iw an ia , ta  że 
w szelk ie  ohoroby k o b iece, j a k :  b iałe upła- 
wy, n iepłodność i w szelkie choroby macicy, 
rów nież sd ś ie  wedle naukow ej m etody  w szel
k ie  wyrzuty skórne, k iłę  i wrzody bez kra- 
j*Lia lub p iecze .ia  w słynnie  znanym  od la t 

w ielu zak ładzie

Dra Harlmanna
sp ec la lis ty  w edle dyplom u z r. 1870 C złonra 

w ie d rń s k tg o  lekursk  w ydziału
w Wiedniu,  I., Lobk o w i t zp la t z  Nr. I.

Mnóstwo uzr.au m żna p  zejrzeć. Lei zenie 
m oże bj ć o d by te  z na jlep izym  skutkiem  tak
że li d ow n ie , a lekarssw a p rzesy ła  s:ę d y 
sk re tn ie . Honoraryom m ierne. (714-38)

Prawdz. węgier. w no naturalne!
rozsy  am za z a l i c i k ą  w beczkach od 10 litrów  

w zw yż: (116 46 )
dobre  sta re  wino stołow o białe po 24 ct. za litr
w yborne 1872 r ............................. „ 28 ,  „ „
Kieslmg 1872 r. . . . B „ ;-5 „ „ „
R uster A uast.ch . . " ” 55 " ” „

„ A u bru  h tłu s te  sło d k ie  „ 75 ” ” "
C zerw one w ina w najlepszych ga tunkach  od 25 ct. 
wzw yż, śliw ow ica p raw d zi* a  sy ru ijsk a  70 c t de 
1 złr. 20 Cnt. za litr. Boro* iczaa  (jałowców ka ' 

tren czy ń sk a  od 8 i ct. do 1 zir 50 ct.
B ec k i peliczam  Dajtaniej po ceuie kosztu  i 

przy jm uję  j e  w dobrym  stanie op łatn ie  k o le ją  tu- 
t łj napow ró t po  ot. liczonej cenie. R  staurato iou . 
p rzy  zakupuie  najm niej za ICO złr. udzielam  5°/, 
zniżki P rz y  zam ów ieniach proszę o dok ładne  po 
dan ie  stacy i kolejow ej. Ig. Mpitzer, właściciel 
w innic i p iw nic w P re szb u rg n  (w W ęgrzech).

i BIURO NAUCZ! CIELSK1E
|  Heleny N ow oleck ie j
j}j w Krakowie, ulica W iślna Nr. 9.

jjj Powyższa firma ma du timieszcze- 
jjj nią nkształconą Francuzkę, po-

iK siadającą muzykę w wyższym 
•lopulu — oraz nauczycielki 
Polki wszechstronnie wykształcone.

(5 /2  5-6) u
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Uzdolniony pilarz,
znający  tak że  robo tę  s to la rsk ą , kaw ale r, poszn 
ku je  odjowi* duiej j  o sad y , szcze^óluiej do piły 
w odnej lub parow ej. C h lu tn e  św iadectw a w ykaże 
zaraz. — Ł askaw e zap y lan ia  uprasza adres iw a ć : 
X. X. p o s e  re stan te  Jaworzno. (726-3-3)

S u b j e k t
z handlu korzennego i win z dobremi 
świadectwami i poleceniami — poszu 
kuje posady. Adres: Z. R . poste re 
stante P o d g ó r z e .  (756-3-3)

ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ
l-o cenach niżej fabrycznych

w składzie broni
i przyborów myśliwskich

pod firmą 610 12 13)

„D IA H A “ w K r a k o w ie .

Założona 
r. 1679.

. / / /
o ^  FA BRYKA

w ybornych
holenderskich
likierów.

O ' ^  ^

r f t *  ~.ćKiń* A Skład fabrycznys
y  W I E K ,

/. K oh lm arkf 4.J f& D la dogodności Szanow 
Publiczności są te  lik iery  
p r a w d z i w e  do nabveia 
także  u znanyi h  i słyn  
Uj oh firm. (9 11-

K to  sobie k u p i tak i Weyla 
stołek kąpielowy do opis
ł a n i o  — m oże się  codzień  bez 
trudów  i to sz tó w  kąp, ć. — Do 
c iep łej kąpieli 30® p o tr  eba ty ł 
ko p ięć  konew ek  w ody i 1 kilo 
węgli. O bszerne cenniki darmo. 

I . .  W e y l ,  właściciel o. k  p rzyw ile ju  w M  l c  
d n i u ,  I., W ijllfisehgasse Nr. 8. — W anny , p rzy  
rządy  n a try  k o w a , k lozety , chłodniki tak że  tu 

m iesięczne sp ła ty . (722 5 )

C u k ie r k i  p i e r s io w e  
I  s o k

z babki zaostrzonej
dla wyleczenia z cho
rób płuc I piersi, ka
szlu, kokluszu, chryp 
ki i zaileginienia os
krzeli. N ieoten i n a  roślina 
aKą n a tu ra  w ydaje dU  do 

bra i l e c z e n i a  c ie rp iąc -j 
ludzkości, zaw iera w  s o t ie  
dotychczas nie 
doci czoną ta je 
m nicę, że daje 
uśmierzeni-- rozognionej b łonie śluzow ej k rtan i 

u stro ju  otw oru oddechow ego rów nież szybko 
lak sku teczn ie , prz zco p ręd k o  n as tęp u je  w yle
czenie do tyczących  chorych organów . Poniew aż 
przy naszym  w y:ob ie  poręczam y za czy s tą  mie 
sz ninę cukru  i babk i zao s trzo n ej, p rzeto  p r  si 
my o szczpgólną uw agę na nasz urzędow o re je 
strow any zn k  o h ronny i p->dp s n i  paczce oraz 
na flaszce, gdyż  ty lk o  w tedy j es praw dziw ym  
rena paczki 30 ct., flaszki ct. 7fi, 40 
1 25 ct. R ozsy łka na  prow incyę za zat.czką  

pocztow ą.

Victor Schmidt & Solinę,
c. k . uprz. fab rykanci.

F ab ry k a  i g łów na ro zsy łk a : 
ic W iedn iu , IV . Alleega**e N r. 48 , 

n tich st dem  S iidbn h n h of.
Mo nabtcia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła
dach.— V Krakowie i w ar,tekach  po. Wł. 
B a ża n t, Fo t G ralew skiego J . K aczkow sk i-go  
M. S k a lsk ieg ., spadkob . K rokiew ieza, K. M owa. 
W. R edyka, F . Saw iczew saiego  A  Siedli ckiego 
E. S to cku iara , J . T iau czy ó sk ieg o  sp a d k o b ., K. 
W iszn iew skiego . Opiócz ten o  m ają kupcy  St n. 
F e in tu ch , M. Jaw o ri.ick i, E d. F iu h j ,  J . J a  iga 
J .  Mika i Spó ika. (450 35 52

I
T on an geben d , 

u n terh a lłe n d  u n d  n u łz lich  is ł

Der Bazar
lllustrirte Damenzeitung.

P r e i s  v i e r t e l j i i h r l i c h  2*/j M a r k  
vin O esterreich  nach Cours).

Monatlich 3 Moppel - ltimmern in re ich ste r A css ta ttu n g . 
Mode, Handarbeiten, Schnittmuster, Colorirte Modenbilder, 

R m a te  und N ovellen yo i e r jte n  S chrifts te lle in . 
Prachtvolle Ulustrationen.

■ ■■ .779-1 4)
A 'le  Postanstalten und Buchhandlungen 

n e h r.e n  je d e rz e it  B este llungen  an.
E in z tln e  N u m a ern  zur A nsich t v e r s e n 'e t  f r a n c o  die 

Administration des ,,Hazar“ Berlin H .

I
Zi ak  ochronny .

L E C Z E N I E
Suchot, 

Zapalenia oskrzeli, | 
Katarów,

Słabośoi p iersi,!  
użycie Skrofułów, [

^  ^ etc.

Przez

ZIAREK
z  Kreozotu
SABOURDY

Apteka MESTIVIBR
3, u lica de  Choiseul, 3

w  Paryżu.

W  K r a k o w i e  w ap tekach  pp. T rau izy ń  
sk iego  tte d y k a  i W iszniew skiego. (130 14-)

R. S t r a s s n i c k i e g o
d y e te ty c z n e  p iw o  s ło d o w e

ib .  d ne przez p. docenta Dr. K ra tsc lim era .
N ajsłynniejsi i ra jW y li n ir js i k- ry feusze nauki lek arsk iej, j a k  p p .: radca  dw oru profesor 

von Bamberger, radca dw oru profesor Braun v. Fernwald, radca dw oru profesor 
Mr. T. Billroth, profesor Albert, radca rządow y profesor Schnltzler, profesor 
Hofmokl, ośw iadczają jed n o zg o d n ie  w oddanej pisem nej op in ii, że d y e te ty c -n e  piw o słodow e 
je s t  w ybornym  środkiem porywczym i leczniczym w chorobach zupetLej n icd o k ’i wnośai, 
u osób zm iz irn ia ly ch  i schudzony, h ,  w sk u tek  d ługotrw ąjąeych  c b iró b , w ch r b„ch przyrzą
dów oddechowych i piersiowych i t  d. i t, d. P raw ie  niezrów nanie i la d z iw ia jy o  dzia ła  
„ d y e t e t y c z n e  p i w o  s ł o d o w e ®  w chorobach k o b ie t i z łz a ih  dz eci i służy  szczególnie do 
szybk-ego  wyzdrow enia rekonw alescen tów  po każdej c ię tk ie j chorobie

Uznania moŻDa przo jr eć w moim ka torze.
C ena bu te ik i w Y i dniu z opisem  u ży c ii, opakow aniem  i op łatną  d  staw ą do dw orca kolei 

lub s ta tk u  50 cnt. S k rzy n k i p róbna po 5 bu telek  po  cenie 2 z łr. 80 cat.

G łó w n a  r o z s y ł k a  i p iw n ice :  
w Wiedniu, Ober-Dobling, Nussdorferstrasse 29,

we własnym domu.
Skład w KRAKOWIE mają pp. K. Wiszniewski apt., E. Radler apt., J. Trau  

czyński apt.; w OŚWIĘCIMIE p. A. Polaszek apt. (814-1-9)

e/UHOi

Mydła Medyczne
M A X A  F A N T Y  

A p tek a  p od  J ed n o ro żcem
w  P r a d z e  C z e s k i ó j

w ypróbow ane i  polecane przez M a r z y .
F a n ty  m y d ło  lc h ty o lo w e  n a  czerw oność tw arzy , nosy  B n rg u n d zk ie  

(R o s a c e a , A c n e )  lisz a ja  sw ędzące . C ena 75 centów . F a n t y  M y d ło  
N e a p o l l ta ń s k ie  (m y d ło  m e rk u ry n s z o w e )  na  Syfilis i p arazy ty . 
i/, sz tu k i 25 c e n t,  1 sz tu k a  90 ce n t. F a n ty  m y d ło  n a  g o śc ie c  i  r e u 
m a ty z m  o sku teczności p e w n ć j, w ypróbow anej i szybkić j. C ena 1 złr.
M y d ło  sm o ło w e  n a  św ierzby, łu p ie ż , pocen ie  nóg  itd . 35 cent. M y d ło  
g lic e ry n o w o  -  sm o ło w e  łag o d n ie jsze , d la  dam  i d z iec i, 35 cent. M y d ło  
k a rb o lo w e , d es in fekcy jne  po 35 oent. M y d ło  s ia rc z a n e  n a  w ęgry, 
trędy, piegi i  w y rzu ty  sk ó rn e , 35 cen t. M y d ło  ż ó łtk o w e  n a  łup ież i do 
u p iększen ia  cery , 35 cen t. M y d ło  żó łc io w e  do za ch o w a n ia  p o ro s tu  w łosów,
35 cen t. M y d ło  Z ió łk o w e o d d z ia łu jące  n a  o rzeźw ien ie  system u nerw o
w ego, 35 ce n t. M y d ło  g lic e ry n o w e  n a jd e lik a tn ie jsz e , m ydło  toa letow e,
25 cen t. M y d ło  ż y w ic z n e  n a  ch ro p o w ato ść  s k ó ry , 40 cen t M y d ło  
w a s e lin o w e  cena 40 ce n t.; p rzy jem n y  śro d ek  do  m ycia  codziennego.
M y d ło  s m o ło w o -s ia rc z a n e  do u ży w an ia  n a  upo rczyw e ch o ro b y  skórne, 
cena 35 cen t. M y d ło  b o ra k s o w e  n a  n ieczysto śc i cery , p lam y  w ątrob iaue , 
piegi, w yrzu ty , oena 35 cent. M y d ło  k a m fo ro w e  n a  odzięb lizn ę , p ękan ie  
rąk itd. cena 36 cant, M y d ło  n a fto lo w a  na wszelkiego ro d za ju  choroby

m  ikOtuu, cena 30 cent. D o  n a b y c ia  w  w sz y s tk ic h  ap tekach .

Na skbidzij utrd mują( w H r a k u w i e  E .  S t u c k m a r  apt., E. B a t t l e r  apt. E. ŚSm -  
l e w s k i  apt., J . T r a n c i y ń s k l  aptt k . 14. W i s z n i e w s k i  aptek., — w B o r s z c z o w i e  W. 
N i e m c z e  w a k i  apt , — w M o l i u i e  S .  ffl. T r a u n f e l l n e r  a p t ,  — w J a ś l e  « .  M a le l i  
apt.. - w e ^ l i w o w i e  M r. 14. H i k o l a n c h  i K j g a n u u t  R u c k e r  apt., — w R z e s z o w i e

K a r p i ń s k i  apt , — w M f o t w i u t e  J .  M o d u ł y  apt , — w S t a r y m  N ą c z u  A .  M a r -
p i ń s k i  apt., — w T a r n o w i e  J .  R e  id  apt., — w W o j n i c z u  U .  N o d z y ń a k i  apt. (593 4 )

VESICATOIRE ROSE de A. BESLIER
*  K f i n t a r y d n n e m  S o d o u n j n i

Pryziczytłło to jes t o w iele czystszem  i o w iele silniejszy spraw ia  sk u te k  od w szelkich 
innych ; da je  się przechow ać bez zm iany pod  w szelką szerokością geograficzną nie
spraw ia  boleści, ani r  zd: ażnienia pęcherza.
P ap ier n a ry w ający  (epispastique) w ydoskonalony, N° 1, 2 i 3 S to p u d e łe k . . 20 fr. »
Mouches de Milan n a  dw óch k ita jk ach  12 tuzinów ................................................. 4 fr. 80

a  tu, ntiE des Blzncs-Manteaux, PARYŻ
N  W Kutkowie: w fiptekneh PP. T-anczviiski t<o. Redyka i Wisztiicwsklego.
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K i  n o s e  n» T j  o s y i u n  śost se :

wygrań
w pieni,niżach.

w biurze loteryjnem w ę g ie r sk ie g o  Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

Cierpiących na płuca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę

„wraca się uw agę i a  roślinę 1< iz - .ic /ą  w y n ab z i r ą  p iz e z e n .ie  w głębi Rosyi, nazw aną po mnie 
Hoincrinua, w y jró b o w an ą  p rz  »z l ik a .z y  i u m a n ą  m io s  we a  św iadectw  * j i t c z  n y ib . D oty 

zącą b roszurę  po.-yła a darm o i o p la tn  e. P aczka  h e rb aty  Home ian a  60 gram ów  w ystarczająca 
na 2 dni k o sz t- je  70 ( t  i ma na dowód p awdziwości p  -dobiznę moj igo po tp s i. Paw ł Hum oio. 
Prawdiina do nabycia tylko wprost u mnie lub w moim składzie w 1 4 ri«- 
kowie u aptekami p. E. Nlockmara. O strz ga-u p-zed z a iiip n rm  h e ib a ty  Horner-ana p i- 
leeonej p rzez  inne firm y a stw ier.iz  n. j ja k o  nie prawdziw. j .  Paweł Homero w Tryeście, 
w ynalazca i fab ry k an t je d y n ie  prawdziwej rośliny  H om er ana.________________  -422 4 17)

OGŁOSZENIE.
T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  imienia  

„ M o n i u s z k i “  w S t a n i s ł a w o w i e ,  rozpi 
suje niniejszem (770 2-3)

K o n k u r s
na nauczyciela gry na skrzypcach 
(solistę), któryby nadto posiadał do
stateczną kwalifikacyę do udzielania 
lekcyj w niższym kursie fortepiano 
wym.

Płaca roczna wynosi 600 złr. za 
3 % godzinne zajęcie dzienne w szko
le muzycznej z wyjątkiem świąt i wa- 
kacyj —  prócz wynagrodzenia za 
nadobowiązkowe godziny szkolne.

Objęcie tej posady ma nastąpić 
z dniem Igo września 1886 r.

Ubiegający się o takową zechcą 
wnosić swe oferty do Wydziału To
warzystwa ( na ręce sekretarza p. 
Władysława Marka), gdzie też zasię
gnąć można bliższych informacyj.

I  w aga. Kandydaci posiadający w y
magany przepisami egzamin na nauczy 
cielą śpiewu w szkołach średnich mogliby 
nadto o takie posady kompetować.

P a p ie r  k lo zeto w y  15 c.
5jichoUwlt>ner Paple*f a b r l k ,
.«| Wien, V II., Kaiserstrasse 76.
^  ! (303 8-1

używ a się z niezaw odnym  
skutkiem  przeciw  kasz
lom nerwowym oraz 
katarom, beuenne- 
•cl 1 wszelkim cier

pieniom piersiowym. Z adaw .ln ia  i lekarzy  
i chorych. Ł y żeczk a  od kaw y w ystarcza. W Pa- 

żu ulica V ivienne 36, w ap tece  Dra Chable. — 
K rakow ie w ap tek ach  p. p. T rau  zyński go, 

Red} k a  i W iszniew skiego. (135-24

S ł a b o ś ć  m ę z k ą
sk u tk i szczególnej t a j n y c h  g r z e - h ó w  
m ł o d o ś c i  o raz  innych n a d u ż y ć  n i s z 
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  j ak p e w n o  i t r w a  
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illu s tro w an a :

Dra Retau’a
c h r o n a  w ła s n a .

C ena w ydania p o lsk ieg o : 1 zł- 
C ena w ydania  n i tm ie .k ie g o : 2 z ł -. 

Tysiące znalazło w n iej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za użyciem  kuracyi 
w książce te j zaleć n e j,  z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę m ę z k ą .  Z a t a d  sianiem  franco na^ 
leży to śc i, o trzym a s ę  książk ę  w k o p e r 
c i e  franko p ;zez  M agazyn W ydaw nictw a 
R. F . B ieiey  w L ipsku  ( V e r l a g s  M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  N eum ark t 34). [8-12-]

O

Polka
ju ż  niem łoda, znająca jęz y k i francuski, niem iecki, 
a rg ie lsk i i rosy jsk i m uzykę i ry su n k i, posiadająca  
nadto w yższe w ykszta łcen ie  i m ogąca w ykazać 
się chlubnem i św iadectw am i, p ragnie o trzym ać 
posadę nauczycielki przy  m ło d siy ch  dzieciach 
lub dorastającyh  pan ienkach  w K ra io w ie  lub na 
prow incyi. Zgłoś ć się m ożna p rz y  u licy  K a r m e 
l i c k i e j ,  Nr. s ta ry  66 (nowy 43) p ie .w sze  p ię
tro , u  14. J. (785-2-3)

P e d a g o g
w ykw alifikow any, p osiadający  10-letnią p ra k ty k ę  
w swym zaw odzie i chlubne polecenia, poszuku je  
od 1 kw ietn ia r. b. posady  nauczycielskiej w do
mu p ry w atnym , dla przygotow ania  ch łopczyków  
do szkó ł gim nazyalnych. W iadomość i w szelka in- 
form acya w tym  w zg lędz ie , w Bi arze n»u- 
czycielakiem WneJ Heleny No wóle
ckiej w Krakowie, ul. Wiślna Nr. ». 

(745-2 2)

i P O Ł M I K A
•z kap i ałem  5- 00 — 6000 złr. p o sz u k u je , celem  
ro szerzeń a  iu te rcsów, handel istn ie jący  od lat 
I5tu w K rakow ie i cieszący się  pow odzeniem . 
G w arantuje się na dochód do 80^ od  w ło
żonego k ap ita łu  P rzy stęp u jący  do tego  in te resu  
może być za trudn ień ) m w handlu  za oddzielnem  
w ynsgrodztn iem . B liższych w iadom ości u lz ie la  
Mom Bankowo-spedycyjny J. Nawro
cki w Krakowie. (769 2-)

T0RD-B0YAUX
T ru c iz n a  n ie z a w o d n a  na 

s z c z u r y ,  m y s z y  etc. 
Pudelku 75  centymów.

P IO T  r a c i a , d a w n ie j G uf>  
r a r d ,  28, u lic a  S te - O o ix - d e - l a  

B re to n n e r ie  w  P a r y ż u .
W  K rakow ie w a p t. p p .T r a u -  
c zyńsk jego , R edyka i  W isz

n iew skiego.
131-19-

P n l o  7 o h ń u i  w szdkiego rodzaju, na- 
UUIC Ł^UUW wet jeżeli zęby są dziu
rawe i cadpsute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny iiidyjsltl wyciąg:. — 
Z powodu swej znakomitości powinien się 

znajdować w każdej rodzinie. 
Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów 

w składzie dla Krakowa u apteka
rza p. W. Redyka. (3047-18 20)

Mydło rezolwujące
w y n alez :ona i w yrab iane prze  i

F r a n c isz k a  P ich tera ,
c. k. starszego  weterynarza wojsk  

austryackich, (703 4 10
d isk o n a le  w y p r ó b o w a n e  w e ws-.ystkich 

zew nętrznych  c h jio b a .h  u
koni  i b y d ł a  roga tego .

K ilk akro tn ie  odzu aczo m  zaszczytn . ś* ia  
d ec iw am i, podziękow aniam i i uznan ami 
w te ry i a rzy , T ow arzystw  gospodarczo-rol- 
niczych i zakładów , tu d z i.ż  licznych w ł ś 
cicieli dób •. — S k ład y  m ają w Krako
wie pp. ap tek arze  A. S ied leck i, K onst. 
W iszniew ski. E. S tockm ar, J .  Subierajcki.

(Ul lat powodzenia są  dowodem  tk n te c z n rśu  teg o  środka  w lec ze -in  katarów, irrytacyi 
pleralowych , reuwaty zmów, zwichaień, ran, oparzeń, odcisków I nagniot
ków pomiędzy palcami. (436-13-)

W e w s/.ystkich ap tekach . — H urtów  a  sp rzed  ż w P ary żu  3 ) , ulica St. M o rr.

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r o p o l e “ .
Ringstrasse, Franz Josefs-Qoai

«t i o l k i p i e r w s z o r z ę d n y  ho t e l .
iów (od 1 zlr .  wzw"

,■ ^ tacy a  tram w ajow a 
P rzy  d łu ż s z y m  pobycie zniżone ceny,

300 poko i i salonów  (od  1 złr. wzwyż) winda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w szelk ich  krajów  
‘ tak że „C zas“). S tacya tram w ajow a p rzed  hotelem , om aib * ' ' '  - -is  hotelow y na dworcach kolejow ych.

(443 38-40)
L. SPEISER, dyrek to r.

Wilcu”
•HifflirJIiiiarr
Wiidirhintcllung

xtPlT ó t t o  J-' ił a  n z  JtLj]
Aki Marnh llrsti H33

C. K. W Y ŁĄ C ZN IE  U PRZY  W.

PURXTA8
T o m l e k o  o d n i f a d z a j ą c e  w ł o s y  je s t  jed y n y m  nieszkodliw ym  

śro d k iem , posiadającym  tę  p raw .e  cuiow .oą w łasność, ż j  siw e w łosy odrnła- 
d  a ,  t. j .  pow oli a  to  niem al w p zeciągu najb liższych  czterm  stu  dni p rzy 
w raca im znow u ten  k o lo r, k tó ry  m iały p ierw o tn ie! R ude  w ł ,sy o trzy m u ją  
w  lOc u  dniach  ciem ny k o lo r lub brunatny. — F .aszk a  „PURITAS® kosz uje 
2 zlr. p rzy  w ysy łre  20 ce: tów  na w ydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L 38 .
sułady w Krakowie mająi Konst. ^Iszniewski an t i E.

w T a h T o p W V  V  L W 0 W ,E  Zyn -  K r rker a Pf- j P m trT iL o la su h  ap t.; 
T  7 ^ 'R L? n | i p / s UM v V )" 'cz. a,p,tHk- 1 Hjj-man K aha :e a p t ,  w ST R Y JU  
J  Zgórabi dpi.., w I R /,LM Y *LU J. M^azewski ap^.. w ŚS IA T Y N IE  T  N em- 
cze asMt ap t. w KOŁOMYI E. S :e n z tl ap t. 1 ’ -598 3 24)

C*eioiik»iRi Drukarni .Caaaa.*

Cel m w .ru g o w an ia  w izelk ich  o sz u ła ń  zy rh  o g ło sz iń , p o łączy ły  się międzynarodo»»e 
Towarzystwo wywożone i Towarzystwo towarów Victoria, ażeby  rozs łać  ws/.el- 
kiH towary gumowe, firanki, kobierce, Jedwabne kołdry, kapy i derki na 
konie p .zez  sw ego g ló  vn go z a s ę p c ę  pau Bernfeldą tak że  p yw alnym  p i  sta łych  oem ch  
fabrycznych za g o tó w sę  k o le .ą  ub  z i czką pocz-ową

Victor! •» kobierce przed łóżko, des nie z w ie r /ą t  ub kwiat iw 
złr. 2*80. Victoria obrusy z f endzo najśw ż -zy  d is  ń złr 2 20 

złr. S-IO. % ii torla kapy na łóżka złr. 3*2Ó i 4*20. Garni
tur gobelinowy, 2 kapy  na łóż-a i s i r v e t a  na stół złr. S-S5. Victo
ria garnitnr, rów ni, ż 2 kapy na łóżk i i I na tół złr. 5.50 
t lO złr. Victoria KranOi z 2 długich  sk zvd  ł z bordiu- 
ram . d r .p e ty ą  z 2 r..zet m: i frond darni cale oki o złr. a &0 
i złr. 4"5«. 1’rawdz. wschód, szenilowe obrusy na 
stół złr. 5 13. Kinirneń. szenil. portyery now ść  na 
firanki, po O złr., tuniski deseń złr. 4 P ra w d i mekka 
firanki złr. 0*50 i §*50. Koce łóżkowe dla stożóy 
złr. 2 50 i a. Kołdry flanelowe złr. 5, (I. Kołdry 
kaszmirowe w ló żn y  h lis rw .ch , < d o y te  i a lep sz jfo n  m o. I 
złr. A (lO. Kołdry normalne w edle B it JKgera złr C. .u 
13. łledyol. zdrowotne kołdry Jedwabne d l ,  c e p  
osób, j dw ab t.u ret złr. 3*25, i aj i tz .  p „ d * ó ,n . gat. złr. 0*30. Ilębn. Victoria kołdry 
z Jedwab, atłasu w r.)ż i. kolo -. 118 cm. szer 19) cm d ł g . złr. H-50. P ,z y  z m ó * ien ia  h 
fi a n tk , obrazó / i koł Itr, po ize  a p  >dać żądaiią  b . r wę

Konkurencya oszustwu derek na konie.
F ab ry k a  d e rek  na konie  V n to  ia pul ca r a  zł ść k nkurency i osz it ari z j  c lb rz y a ie  sze

rok ie  bardzo  grube  trw a le  dery na konie Victoria /. 6 p t  . mo Inemi p ask im i ty .k o  po 
złr. 1-40. T ż  190 cm. d ług  130 cm. sze r złr. l.«o, n je ięż  poilw. g an ia  złr. 1.00. 
Ttkże  p r„ y d a 'n e  ja k o  ko  o 1 żcow e. bzan. EM. właścicielom koni polo-am v nasz szcze

gólny gatunek Victoria derek fiakirrskicli ja s  o ż fł-  
ty  h /. 8 ps r. m .rdi r^mi ,.o złr. 2-(tO. n j le p  z« złr. 3-5«. 
Mzczególn. prawdz. angiel. derki po'różne naŚŁ sserę 
1) ft j  8 ą, t kże ja k  > d e r t i  na w o z , i sanie pi. złr. 8*50 i 0*50. 
I r . i wd  . a g  el męz.kie i>leily podtóż. 350 cm. dług. 11.0 cm. 
sz r p. złr. 4*35 i 5*5(1. najl 3*50. W i Ik w ybór kobier
ców, kołiler, obrusów i derek na konie. Ce n ki darm o 
i opłat.iie. 7.* ra  aui uwagę, że mam jed y n e  zastępstw o n .wo wy- 
nalt-z. arnor. płaszczów- deszcz, kauczuk. mę<k. i dam , 
na jed .ej i t  i nie za izu tk a  i płaszcz na ku  z ,  na Uiuri e p la  zez 

. .  • ^  . . .  ^ k n a l  i c ifu k ie , że w j godn i i możi a  j e  8 to w ać
do k ieszeni Cena tylko złr. 3-50. P n y  za ów itn  u  p  idać i r z .b a  • ługi ść  m ierz n a  ud k o ł
nierza. Zam ówienia przy. m uje głów . ą;en-"ya E xpo  r- u. V ictor a-Y aa en Co. E. ffl. Bernfeld,
%Vien, I ., Nalzgries 3. Filie : w Paryżu, Londynie, Herlinie, Nowym Jłorku, 
Petersburgu i Stambule. o j

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


